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Retusze z  ostatniego posiedzenia
lw o w s k ie j R a d y  Miejskiej

(g.) Sobotnie wybory prezydenta I 
jednego wiceprezydenta do Zarządu 
k r« . stół. wodnego m. Lwowa pcrnure- 
mi glosami zapisały się w kronikach 
nadipeltwiańskiego grodu. tembardz>ei 
ponuremi. żs jak długo sięgnąć zdołają 
starzy pamięcią a historycy dziejami ta- 
k ;ch wybojów nie zanotowano na ratu­
szu lwowskim. Do kart ..radosnej twór­
czości'1 niech „sanacja1, ukryta pod 
szyldzikiem . Po'skiego Biosu W ybor- 
:zego“, dorzuci i te ostatnie ze wszyst­
k im i żydo - sanacyjnemi szczegółami 
I następstwami Przez caią wczorajszą 
niedzielę wynik 1 przebieg wyborów nie­
dzielnych był na ustach całego Lwowa. 
Do cyfr i faktów dobrali się czołowi 
taktycy gier i manewrów wyborczych 
i dalejże snuć dalsze kombinacie. Ogól­
nie JednaK podkre&lić należy, że opinja 
lwowska przyjęła wynik wyborów 
z niesmakiem 1 rozgoryczeniem.

W TAJEMNICY-
Podk reślić 1 przypomnieć należy, że w 

Wyborach zarówno dc Rady Miejskei, 
i?k 1 do Zarządu miasta miała sanacja 
wolną rę k ę J  otrąbiła entuzjastycznie 
zwycięstwo na całej 1‘oji. Wtajemnicze- 
łii wiedzieli jednak, że zwycięstwo to 
stanie sanach ością w gardle. I stanęło... 
W sanacji starły s:ę różne p rądy : sana- 
cyino - żydowski, kombatancki, pierw­
szo i czwarto . brygadowy, a echa tych 
tarć, mimo iż były znane całemu mia­
stu, stłumione były w prasie z gorliwo­
ścią godniejszą lepszej sprawy.

Dochodziło do tego że nie wolno 
bvło wymieniać kandydatów na prezy­
dentów. wiceprezydentów itd.. a nazwi­
sko p. Drojanowskiego otoczono tak go­
rącą ochroną, że aż sam się temu dzi­
wił. Nie zacytujemy tu ostatnich kilku 
tewrotów mowy p. Sławka w Katowi- 
rach. dobrzeby jednak zrobiono, gdyby 
te mowy rozlepiano w pewnych urzę­
dach, a wtedy prawdopodobnie stępi­
łaby się nieco ta nadgorl’wość pewnych 
kół i zrównałaby się z poziomem za ­
chodnio - europejskim.

Tajemnica otoczono kandydatów do 
Zarządu miasta, a nazwiska ich podano 
dopiero w  ostatnich dniach przy ul. 
Sykstuskiej. Nawet sanacyjno - komba­
tancki organ „Reduta", gdy się ośmielił 
Dodać kandydatów, został skonfisko­
wany.

Dziwiliśmy się, p. Drojanowskiemu, 
2e jednak nie zaprotestował przeciw 
otaczaniu jego kandydatury taką tajem- 
'dcą. 'Winien był on stanąć w  szrankach 
1 zarówno kandydować do Rady Miej­
skiej, jak i dopuścić do głosu opinię nad 
fego kandydaturą.
KONFERENCJE- KONFF.RENCYJKI
Kość sterczała w  gardle i nikt nie miał 

Odwagi podjęcia się operacji, a operator 
dr. Br zeski, przewodniczący ostatniego 
^ b ran ia  Rady Miejskiej, zostawił chorą 
»większość“ ną stole operacyjnym, a da­
l s z y  hasło — „Panowie dekomplJtu- 
lecie!‘* — rozpuścił asystentów wielkie­
go misterjum operacyjnego. Czy tak ro- 
bi operator? Czy p. Brzeski będzie na- 
£a] operował na przyszlem posiedzeniu? 
^ k tó r z y  sądzą, że ta rola spadnie w 
r*łce p. Drojanowskiego, my jednak są­
dzimy, że p_t - Droianowski^ jeszcze

prawnym prezydentem m. Lwowa me 
Jest, mus1 bowiem uzyskać zatwierdze­
nie władz nadzorczych, w co nie wąt­
pimy. Ale to zaistnieć musi. I kość ster­
czy A gdyby policzono ile posiedzeń, 
debat, narad, konwentykll, schadzek r« - 
święcon© przy opracowywaniu tego 
ostatecznego aktu wyborczego, doszło­
by się do pcu ażriej liczby, o  zasięgu od 
W arszawy po Lwów i odwrotnie. Szły 
ponadto listy, sprawozdania, polecenia, 
reklamacje... a kość sterczała w gard’e 
I sterczy,

RYNEK W SZPALERACH
Ody zaczęły po mieście krążyć głu­

che wieści o jakichś demonstracjach w 
czasie wyboru prezydenta, policja już 
w godzinach popołudniowych obsadziła 
rynek. Spokojnie, taktycznie, w schro­
nach, każdej chwili przygotowana 
liczebnie do zabezpieczenia ratusza. 
A i tusz również nie próżnował 
Wszystkie „fejermany" na nogach, -v 
blank „ciakach“ i pod bronią (czytaj —

a ep!zod ten zanotowano jako pierwjze 
starcie wewnętrzne. —

Na p. Drojanowskiego padło na 71 
glosujących głosów 44, białych kartek 
oddano 27. Kartki te oddali członkow i 
Klubu Katolicko-Narodowego F, P. S. i 
kilkunastu kombatantów. Pan Drojanow- 
ski przeszedł głosami sanacji i wszyst­
kich klubów żydowskich. Mazełtof! W y­
boru nie przyjęto ani jednym oklaskiem. 
Cisza... trup... Na dr. Ostrowskiego pa­
dło głosów 43, a 29 kartek oddano czy­
stych. Tu znów sanacja głosowała w 
rozbiciu, natomiast żydzi i opozycja zło­
żyły białe kartki.

Pan dr. Weryóskl otrzymał 32 gło­
sów, a 40 kartek padło czystych. Prze­
ciw p. Weryńskiemu głosowała opozy­
cja. poważna część sanach i częściowo 
żydzi. I tu katastrofa. Z trudem ! m og­
łem sklecone misterjum rozbiło się już 
przy trzec!m akcie. Nerwy nie w ytrzy­
mały. Przeszkolenie najmniej dwuty­
godniowe komeczne Na listach zgło-

. _  . . .  J szeń kandydatów widniało ffła1e 33 pod-
opuszczonJP pasek). Kroma, schody wh6v/t w fcfa f żvd >^-kie. Pewnego 
rytarze w  szpalerach, a u wejścia jait ś I rpdZąju ciekawość buizil fakt, że jeden 
dygnitarz leg: ymowal 1 hg.tymował. Jgj-adnych przy każdem głosowaniu rzu-1
Przygotowano również starannie ga- 
lerje, a plan ich obsadzenia opracowano 
w sobotę rano o godzinie 9-te.;. Numery, 
bilety i c z u w a ć T o te ż  obwieszone one 
ty ły  urzędniczkami i urzędnikami aż po 
sufit. Tu i tam błyszczał mundur stra­
żaka... ta panno Maniu, ta joj!

PRASA I RADNI
Godzina 6-ta. Sala wypełniona rad­

nymi. Światło aż bucha, ale na wszelki 
wypadek zasłonięto okna. Sicher ist si- 
cher. Niech wiedzą ludziska że wybie­
rają prezydenta. Prasa zestła się w nad 
komplecie. Przybyli nawet referenci 
działów si-ortowych. Dodają, odejmują, 
każdy ma jakąś ważną nowinę. Radni 
udają spokojnych. Radny M. % różowym 
goździkiem rozdaje uśmiechy, radny H. 
w nowej peruce robi ważnego, radny 
dr. P. pozuje do portretu jakiemuś przy­
godnemu rysownikowi. Tworzą się gru­
py, grupki. Zwracają uwagę na brak 
t zw. sanacyjnej chadecji. W  czasie 
głosowania przybywa ks. Szydelski. a 
podczas głosowania na wiceprezydenta 
prof. Thuilie.

GLOSOWANIE-.
O gorączce, łaka opanowała radnych, 

świadczy fakt, że jako kandydata na 
przewodniczącego p. Brzeskiego, zgło­
sił i p. Dunin i p. Irzyk. Zdaje się jednak, 
że p. Irzyk miał spełnić tę ceremonię

cał stale do koperty dwie kartki. W ten 
sposób głosował, do czego się sam 
zresztą przyznał, jedyny radny, ruski 
Słefczak.

ZW ISZF\RUFY...
Szerokie pole do pjpisu miał wczo­

raj p. radny Skalak, dręcząc „czwarto- 
bryyadzisfćw‘‘ docinkami co niemiara. 
I tak n. p. głosuje radny Mękarski. R. 
Skalak woła: Ideolog TV brygady! Pod­
chodzi do urny r. Nowak . Przye-odzki. 
R. Skalak woła: Pomajowy Piłsud- 
czyk! Podchodź! r. Schlelcher Ktoś wo­
la: Fufzen tousend złotych! I tak gilo­
tynuje opinja wielu panów.

Asystentami wie1k:ego akuszera. p 
Brzeskiego, który zostaw5,* noworodka 
trzeciego w żywocie sanacji, byli pano­
wie: Pammer i inż. Wandycz. Krzątali 
się jak mogli, ale kość tkwi w gardle.

A PRZED R \  TUSZEM...
A przed ratuszem w czasie głoso­

wania zebrał się ludek, -twierdzą, że 
kombatancki, i usiłował urządzić demon­
strację. Odśpiewał „czwartej bryga­
dzie" na złość pierwszą brygadę, 
strzelcy pokłócili się nieco z obrońcami, 
parę hurra, preczów, niechżyików, 
a ratusz się nie zatrząsł. Trochę radni 
z „czwartych brygad" przybladli, a jed­
nemu zachwiała się ■ nowa pei uczka. 
Zato bufet odchodził całą parą. Wzmac-

Radni p o z b a w i !  bada mandatu
za niezuajomość języka polskiego

WARSZAWA, 28. 10.
Jak się dowiadujemy 
Spraw Wewnętrznych wydało szereg 
nowych okólników interpretujących 
wątpliwości, nasuwające się przy stoso 
waniu ustawy samorządowej.

Szczegółowo wyjaśnione zostały 
przepisy art. 7, na mocy których nie 
ma!ą prawa piastowania mandatów ra­
dzieckich osoby nieznające języka pol­
skiego w słowie i piśmie- O ile znajo­
mość języka nie była sprawdzona w to-

(tel. wł- G.) | ku postępowania wyborczego przełożeni 
Ministerstwo j gmin miejskich maia prawo orzec utra­

tę mandatu w stosunku do radnych, nie 
odpowiadających wymogom tego prze­
pisu. Nieznaiomość języka p ^ k ie g o  w 
słowie i piśmie musi się Jednakże obja­
wić w  sposób niewątpliwy i dosłowny- 
Popełnianie przez radnego błędów orto­
graficznych, lub gramatycznych nie jest 
wystarczającym powodem do pozbawia­
nia go mandatu, ustawa bowiem doty­
czy osób zupełnie nieznających języka.

n’ano nastroje, przypieczętowywano 
zwycięstwo. ,

COŚ NIE WESOŁO-- 
Gdy wszedł w pewnej chwili ro  wy*, 

borze p. Drojanowski, pierwszy złożył 
mu życzenia ks. Szydelski, ćrugl p« 
Fóflinger... ja pierw szy.. ty  drugi... N’s 
zakończył się akt wyborczy i czekają 
nas różne niespodzianki. Wczoraj roze­
szła się wieść że p. dr. Ostrowski nie 
przyjął wyboru na wiceprezydenta m. 
Lwowa 1 ze będzie to miało daleko idą­
ce następstwa. Walka idzie obecnie o 
drugiego i trzeciego wiceprezydenta. 
Szanse p. Chajesa są niewyraźne, m  
miejsce p. Weryńskieg© ma być wysu­
nięty p. pos. Wojciechowski. 'Ośmiu 
ławników rozdzielono w ten sposób, że 
3 otrzymają Kombatanci, 3 zdruzgotane 
mieszczaństwo, 1 rustni a 1 żydzi. Ot 
i radość! Więc cierpliwości, a czeka nas 
nowy fajerwerk. Cierpliwości!

Epidem ia czerw onki 
znów  się  w zm ogła

WARSZAWA. 28. 10. (teł. wł- Q.) 
W ub. tygodniu zaobserwowała Pań­
stwowa Służba Zdrowia ponowny 
wzrost liczby zachorowań na czerwonkę

W całym kraju zarejestrowano y3fl 
wypadków czerwonki, podćza s gdy w 
poprzednim okresie sprawozdawczym 
liczba zachorowań wynosiła 82CT’tVy- 
p a d k ó w . _____________ ____

STGIC VI. Pr- 535 34 WYCIĄG Z P R O . 
TOKOŁU W SPÓLNEGO PO SIED ZEN IA  
NIEJAW NEGO, Sąd okręgom i W ydział 
VI. karny  we Lwowie, w sk ładzie W ice­
p rezes S. O. Ł- M alicki jako  P rzew odni­
czący S, O. Dr. J. I,ock?r 1 S. O, Dr. L. 
D w orzak, ja k .  g lo su jący  w spraw ie kon­
f isk a ty  Nr. 282 ABC. czasopń mu, p t. „K ur. 
je r  P o w szech n y " z daty  Lwów, Kraków 
dn. 13 październ ika  1034 r  ao Sygn. VI. 
I. P r .  535/34 - .  na posiedzeniu  n ic jaw nein  
w d n iu  18 październ ika  1034 r. p o  w y słu ­
chan iu  zdan ia  P ro k u ra to ra  Sądu Ukręgo- 
wego w e L w ow ie p o stan aw ia : uznać za u . 
sj ra w lid liw io n ą  d o k o n an ą  dn ia  13 paź' 
dziern ika  1934 r  p rzez  S tarostw o G rodz, 
kie we Lw ow ie ko n fisk a tą  czasopism a pt. 

K urjer P ow szechny1* Nr. 282 ABC. z daty  
Lwów, K raków  dn.. 13 p aźd ziern ik a  1934r. 
zaw ierającego 1) w a r ty k u le  p t. , W szkol, 
n y ch  op ło tkach  po w. s try jsk ieg o  a) w u 
stąp ię  od  stów  „B yły wiąc11 do słów , Ną 
em ery tu rą11 b) w ustęp ie od slow , Kiedy 
p rzyszed ł do  Słów ,;N a dzieci11 2) w art, 
p t. .K ro n ik a  rzeszow ska11, a) w ustąp ią 
od siów  ..se k re ta rz11 do słow a. „5 s trze l­
ców11 b) w  ustąp ię  od  słów: ,Tak go“  d j 
słów  „Z ostaw ili '1 c) w u stęp ie  od słów 
„S e k re ta rz” — do słów: ..S ta ro m in ie11 
d) w ustęp ie Od słów  ;D alej że11 — da 
słów „S trze lca11, —  3) w  a rty k u le  pt, 
;Ś ledztw o n a  P olitechn ice  L w ow skiej-1 a) 

w ustęp ie  on słów: „T ow arzystw o" —  do 
siów ,;Ją, p o d ję li11 b) w ustęp ie  od słów. 
„Dalsze zaś11 —  do siów  .k ro k u 11 __ zna­
m iona w ystępku  w a r t. 170. i 127 k, k. za­
rządzić zniszczenia całego n ak ład u  i w y ­
dać w myśl p a r . 493 p. k. zakaz dalszego  
rozpow szechn ian ia  tego p ism a  drukow ego.

U zasadn ien ie . O głoszenie d ruk iem  
w ym ienionych w yże j a rty k u łó w  m a n a  ce­
lu : a) szerzenia fałszyw ych w iadom ości 
m ogących w yw ołać n iepokój publiczny: 
ad  1) o ak tach  sabotażów  szkolnych  w 
pow iecie s try jsk im , o raz przeb iegu  zajścia 
w szkole, ad 2) o pew nej społecznej o rg a­
nizacji —  b)  obrazę w ładz un iw ersy tec­
kich z pow odu rzekom ej szykany m łodzie­
ży akadem ick iej n a  P o litech n ice  Lw ow ­
skiej, a będącego przedm iotem  dochodzeń 
rek torskich- W edług  p ar . 478, 489 493 p. k. 
o raz  par. 36 1 37 u st. p ras. je s t zatem  p o ­
w yższe p o stan o w ien ie  u zasad n io n e .
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Ś w i ę t o  C h r y s t u s a  K r ó l a
(a) Słoneczny, pogodny dzień w ™ - 

rajszy upłynął pod znakiem podnio­
słych uroczystości kościelnych, związa­
nych z uczczeniem władzy Boskiej na 
ziemi i panowania Jezusa Chrystusa nad 
ludźmi. Uczczenie symbolu króiewsko- 
ści w Tym, który rzekł: „Królestwo
moje nie jest z tego świata", zostaio 
ustalone prztz encyklikę Papieża Piu­
sa XI. pt. „Quas P rm as" — w której na 
podstawie poglądów^ Ojców Kościoła i 
Proroków oraz wygłaszanych przez 
nich poleceń, niezbicie opiera zasadę su­
werenności Boskiego pierwiastka w 
rządzeniu światem, który dążyć musi w 
przepaść zatracenia, jeśli tego autory­
tetu, ponad ludzkimi autorytetami, nie 
uzna. się za najwyższy, najbardziej god­
ny subordynacji. Kościół, znawca od­
wieczny psychologii ludzkiej, słusznie 
tozumie, że łatwiej stworzeniu słuchać 
Stworzyciela albo ludzi, przemawiają­
cych w' Jego imieniu, niż bez złudzeń 
upokarzać się przed ludzką władzą bez 
blasku mistycznej pomocy z meskoń- 
czoności. Papież Pius XI łącząc usta­
lone przez Papieża Piusa X Święto Ser­
ca Jezusowego ze Świetem Chrystusa 
Króla, oddaje królewskiej opiece Chry­
stusa, przyczem dzień święta tego na­
znaczony został na niedzielę, poprze­
dzającą Wszystkich Świętych.

POTĘŻNA MANIFESTACJA 
KATOLICKIEGO LWOWA

Wczorajsze uroczystości w związku 
że świętem .Chrystusa Króla" wyszły 
oo g-anic potężnej i wspamałej manife­
stacji katolickiego Lwowa. Można śmia­
ło stwierdzić, że w uroczystych proce­
sach  wzięto udział około 50.000 osób, 
ri'e licząc tych nieprzeliczonych tłumów, 
które masą zaległy zbocza parku Ły­
czakowskiego.

Jasnych ram dla tej podniosłej uro­
czystości użyczyła wczorajsza, sł 
ręczna pogada. Piękny, jesienny dzień 
stał się w ten sposób jednem z ogn-w 
które dodało uroczystościom wczorij- 
szym pełnego Masku. Dzielmca łycza­
kowska przybrała znów odświętny wy­
gląd, jak przed kilku tygodniami w 
chwili poświęcenia wotywnego kościoła 
M. B. Ostrobramskiej. Z wielu domów 
powiewają chorągwie o barwach naro­
dowych, w wielu oknach migocą świa­
tła. Kościół wotywmy pięknie przystro­
jony.

O godz. 3 wryruszyły z kościołów 
procesie parafialne, kieruiąc s'ę ku ul. 
Łyczakowskiej w stronę wotywnego 
kościoła. W każdej procesji brało udział 
po kilka tysięcy ludzi, które wśród pie­
śni nabożnych, posuwały się we wzo­
rowym porządku. Biactwa kościelne 
wystąpiły z ohorągw;ami i feretronami. 
Z główną procesją, która wyszła z Ba- 
zyliki, łączyły się po drodze inne z oko­
licznych parafij. Już mrok wieczorny 
kładł swre ctenie, gdy pierwsza procesja 
docierała do wzgórza łyczakowskiego. 
Z loggji kościelnej przepiękny rozpo­
ściera się widok. Jak oko daleko sięga 
w głąb ul. Łyczakowskiej, widać nie­
przebrane fale ludzkie, płynące w stro­
nę wotywnego kościoła. Wśród ciemno­
ści wieczoru, jakie niebawem zapadają, 
w" masach migocą nieprzeliczone świa­
tełka świec. Z oddali dochodzi potężny 
ton pieśni kościelnych rozmodlonego 
tłumu. Procesje zajmują przed kościo­
łem wyznaczone miejsca. Tłumy zalega­
ją obszerny plac przed kościołem zwar­
tą masą, która sięga niemal aż po pęt ;- 
cę tramwaiową u podnóża, jednem ol- 
brzymiem ski zydlem rozwija się na uh 
M. )R. Ostrobramskiej w kierunku dwor­
ca kolejowego, drugim zajmując ul. Ły­
czakowską doc!era przez zbocza aż 
w głab parku. Te nieprzeliczone wprost 
masy ludzkie, rozmodlone » skupiona, 
wsłuchane w megafony, doskonale o da­
lekim prcmiemu ilustrujące nabożeństwo 
w kościele — wywierały głębokie w ri- 
żenie.

Procesie o zmroku stanęły na miej­
scu. Odcięła się od nich procesja z Ba­
zyliki i wraz z Ks. Arc. Dr. Twardow­
skim, Ks. Biskupem Dr. Baziakiem, z 
Ks. Ks. Kanonikami Kapituły, licznem

w e  L w o w i e
duchowieństwcm świeckiem i zakonnem 
weszła do świątyni, przepełnionej nie­
bawem po brzegi.

W chwili wejścia Ks. Arcybiskupa 
do kościoła, o strop pięknej, reflektora­
mi oświetlonej świątyni uderzyła potęż­
na pieśń. .,My chcemy Boga" — odśpie­
wana przez Chór Kleryków, a poacnwy- 
cona przez wielotysięczne tłumy. W 
szpalerach stanęło duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Gdy umiMy tony 
pieśni, Ks. Arcybiskup odmówił mod':- 
twy jubileuszowe, które przez megafo­
ny docierały na zewnątrz w  dalekim 
promieniu.

Kazanie okolicznościowe wygłosił 
Ks. Śwferc, dyrektor Zgromadzenia Sa­
lezjanów, poczem po Ł wystawieniu 
Najśw. Sakramentu, odmówiona została 
litanja do M. Boskiej i odśpiewana pieśń 
„Pod Twoją obronę". Po błogosławień­

stwie podniosła uroczystość bj>ła skoń­
czona.

Procesje powoli poczęły w podnio­
słym nastroui odpływać ku miastu. Po­
rządek w czasie uroczystości panował 
r.ad wyraz wzorowy, nie zakłócił go 
żaden, choćby drobny, nicydeut. Z za­
dania u tnym an!a tego porządku wśróu 
tylu tysięcy tłumów duchowieństwo, 
które nad nim czuwało, wywiązało się 
nadzwyczajnie. Dodać jeszcze należy, 
że instalacją megafonów zajęła się pol­
ska firma „Fot-Abo-Rad“ (p1- Marjacki) 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Minęły wspaniale uroczystości, po­
zostawiając w masach, biorących w nwffi 
udział, niezatarte wspoimrenla. Obcho­
dzone w całym świecie „Święto Chry- 
stusa-Króla" — stało się w  naszem mie­
ście potężną manifestacją katolickiego 
Lw owa.

(a.) — S ta ran iem  A kcji K atolickiej p~zy 
kościele św. A ntoniego we Lw ow ie, a  w 
szczególności n ie strudzonego  w te j m ierze 
r. Zaw istow skiego, odbyła się w  dn iu  
w czorajszym  w sali Sokola IV w p o łudn ie  
u ro czy sta  akadem j i  ku  czci C h rystu sa  
Króla. Na w ysok im  toziom ie postaw iony  
jej p ro g ra m  użyczy i licznie zebranej p u ­
bliczności łyczakow skiej dzielnicy szersgu  
chw il p raw dziw ie  górnych, p ro g ram  bo ­
w iem  akadem ji odbiegał daleko  od tak  
często w ydarza jącego  się szab lonu  podob­
nych  uroczystości. Na w stęp ie o rk iestra  
w ychow anków  B ursy  im. B ek erta  pod b a­
tu tą  p. F- Sadow skiego odegra ła  .Serdecz­
n a  M atko", poczem  racica T adeusz Lew ic­
ki w ygłosił odczyt pt. „K rólestw o Chry- 
s tu sa “ —  pełen  głębokich m yśli, k tóre 
zw racały  uw agę n a  odbyw ające  sto Kon­

gresy  eucharystyczne , Które są  do  w o le m  
dokonyw ującego  się ja k ieg o ś p rzew ro tu  
duchow ego, jakoby zapow iadającego no­
wa C hrystusow e k ró lestw o  n a  ziem i. Z 
p ro d u k cji m u z y k a ln o .w o k a ln y c h  z nad- 
zw yczajnem  uznan iem  w yraz ić  się należy 
o m istrzow sk ie j grze prof. k o n se rw ato r­
iu m  p. M arji T  rusiów ny  oraz pełnym  
m a estrji w ystęp ie P. S tofanji F rischow ej 
(śpiew) i p. inż. S tefan a  F ris rh a  (w iolon­
cze li). A kom pan jam en t d y sk re tn y  spo' 
czy w al w rękach  p . M. T arha lsk ie j. Słowo 
żywe poezji w spółczesnej przem ów iło pod 
n iośle  przez u s ta  ak. W- U rbańskiego. S a­
la  obszerna S oko la IV. b y ła  w ypełnioną 
p o  brzegi publicznością , danzącą ngólnem  
uznan iem  w ielce w artościow e p u n k ty  
p rog ram u .

«=X =

Nareszcie dotzekaii się właściwe? ocew
\e n jo n  ści przeciw  dziedzicznymi „ fa ldanom ” I pata łachom ”

„Reduta", organ sanacyjnych kom­
batantów, energicznie rozprawia się z 
mętnemi i ciemnemi elementami, które 
od paru lat wywierają przemożny 
wpływ na najsilniejsze ugrupowanie po­
lityczne we Lwowie:

Bezczelność' przechodzi g ran ice  —  
tak i p a ta łach , który p rzez  ca łą  w oinę 
n ie  w idział i n ie  słyszał naw et s trza ­
łów k tć ry  w alcz3-I p iórem  i o różnych 
„.słowach** d rw ił z b o h a te rs tw a  Legu-'
nów __  m a dziś tę odw agę p rzy jść na
nasze zeb m ń ia  i m ów iś o tern jak  to  
„Komendant** m yśli, chce, idzie do  celu 
i t. d.

A to rzeczywiście bezczelny pata­
łach, Ale kto to taki? Czytajmy dalej, 
może się dowiemy. „Reduta" pyta 
z goryczą:

Ozy dużo  Lejrunów zostało b u rm is t­
rzam i p o  naszych m iastach  i m iastecz­
kach? Czy w BB„ w radz ie  w wojew. 
b io rą  p lace L eguny? Czy je st ta m  Ja. 
k iś  L egun, k tó ry b y  od 5 la t  był n a  pen-

s li p ro feso ra  I n ie  uozyl a  za k n n  an la  
w  redzie b ra l dio tego jeszoze po 503 zł. 
i&ieiślęoznie?

Czy s>„ te rn  posłow ie le g u n l poza p r e .  
Łesrm ? Czy może tom  n lo  m a  ,fa ]h e . 
nów  * dziedzicznych, k tó rzy  od 1919 r- 
po słu ją?  B ezsprzecznie ciężKio w rócić do 
szkółk i za 240 zł., ciężko być rrzęd n l- 
kiem  b ib lio tek i za  250 zł bardz ie j p ro - 
fet.orem za 320 z ł„  gdy się  m a po 1Q09 
z ło ty cb llU)

Ostatecznie więc doczekał się „pata­
łach", że mu i z tei strony powiedziano 
verba veritatis. My o „patałachu" mieli­
śmy urobioną opinję od lat sześciu; lu­
dzie z „Reduty" dopiero ou pół roku 
Lepiej późno niż nigdy Ale ,,patałach" 
swoje usługi też kiedyś obozowi „Redu­
ty" wyświadczył. Coprawda takie usłu­
gi, jakie walczącej armii oddalę dezerter 
armji przeoiwnej. Z usług tak'ch się ko­
rzysta, ale dla dezertera ma się w osta.- 
tecznym rezultacie jeana nagrodę: po­
gardę. O tern niech pamiętają dezertery.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI

fJT
s i t u l i a  M a d i

X  -  3 3 * *
s * a  i B o c a r d '1

W poszukiwaniu rzeczy „kasowej** 
sięgnęła dyrekcja teatrów lwowskich 
do arsenału sztuk, osnutych na dziejach 
szpiegostwa w okresie wielkiej wojlny. 
Zachęcającym precedensem było tu nie­
wątpliwie wielkie powodzenie „Fraułein 
Doktor".

„X - 33", sztuka dużo wcześniejsza, 
wykazuie z dziełem lwowskiego autora 
dość duże analogje. Różnica zasadnicza 
w tern, że tajemniczym „X - 33", a za­
razem bohaterem jest mężczyzna, 
Francuz, który zaciąga się do niemiec­
kiej służby szpiegowskiej, pełniąc rów­
nocześnie ryzykowną i niebezpieczną 
służbę wywiadowczą dla swej ojczy­
zny.

Autorzy potrafili na przestrzeni dzie- 
s :ęcitu odsłon odpowiednio stopniować 
efekty dramatyczne, wykazując dosko­
nałą znajomość 'konstrukcji i dynamiki

scenicznej. Akcja płynie wartkim nur­
tom, poszczegńlne epizody wywierają 
naprawdę s!llne wrażenie, potęgując za­
interesowanie. W sposób pomysłowy 
wybrnęli autorzy z  *ego splotu drama­
tycznych powikłań, grożących katastro­
fą, — wyzyskując moment miłości i u- 
wielibienia, jakie odczuwa niemiecka ko­
bieta - szpieg dlla Francuza, naiażaiace- 
go się na śmierć w nieza ;zo.zytnej a 
ciężkiej służbie szpiegowskie^

Sztuka tedy ma wszelkie dane, by 
w;ydatnie podreperować kasy teatralny 
w ostatnim czasie dość chude, dzięki 
niefortunnym eksperymentom.

Tylko trzeba jej nadać stanowczo 
żywsze tempo: pisali ją przecież auto­
rzy francuscy, dla artystów" j publicz­
ności francuskiej, — wszystko tam po­
winno wrzeć i przewalać się w zawrot- 
nem, błyskawicznem tempie 1

Jedyny to zresztą zarzut, jaki posta­
wie można wnik'iwej starannej reży­
ser ji p. Tatarkiewicza.

Ogtomną, trudną i odpowiedzialną 
rolę bohatera odegrał p Blaloszczyństii 
bez zarzutu. Wyczuwało się rzetelną 
pracę i wielki wysiłek artysty, który 
świadomy jest swych środków i umie 
zachować zawsze wdaściwy dyskretny 
umiar.

P. Życzkowska dała miłą ^naturalną 
sylwetkę niemieckiej kobiety 7  szpiega; 
niewyraźną miejscami dykcję położyć 
trzeba na karb niedostatecznego, zbyt 
gorączkowego przygotowania sztuki. 
Słowa poenwały należa się pp. Guttne. 
rowi, Dorwskleuiu, Kaczmarskiemu, 
Michułowiczow I i Kańskiemu Ten ostat­
ni „specjalizuje się" w rolach dostoj­
nych dygnitarzy wojskowych..-

Trudno też nie wspomnieć o epizo­
dycznej rólce „Tipperary", damy z pa­
ryskiego półświatka, — w interpretacji 
p. Zapolskiej: temperament, dużo natu- • 
ra’nego wdzięku, doskonała dykcja i peł­
na ekspresji gra, złożyły się na" bardzo 
milutką 1 sympatyczną całość.

Dekoracje bardzo ładne i pomysło­
we. Czyją to zasługą, — nie wiadomo, 
program bowiem pomija tynurazem na­
zwisko dekoratora.

W  sumie — przedstawienie dobre 
i interesujące Mamy nadzieję, że po 
„X - 33" ujizymy wkrótce na obu sce­
nach lwowskich sztuki poważniejsze 
i naprawdę wartościowe, zgodnie z za­
powiedziami.

K. Rychłowskl

O snobizm  m  sp raw ach  
lite ra tu ry

Szczsgólowem rozpatrzeniem zagad 
niema snobizmu zajął się, jak wiadomo. 
Żeromski w książce swej p t  „Snobizm 
i postęp". Ostatnio (na łamach „Cza­
su" z 21 bm.) do kwestii tej powrócił 
znany poeta i autor dramatyczny, Lu­
dwik Hieronim M o r s t i n .  Do zabra­
nia głosu sprowokował go prof. Pini, 
który w  przedmowie do zbiorowego 
wydania dzieł Norwida stwierdził, że 
wyznawcami i entuzjastami lego poety 
kieruje p r  z e  d e w s z y  s t k i  e m  s n o ­
b i z m.

Morstin, nie wdając się (Jak to uczy­
nił Żeromski) w  iezykowo -  znaczenio­
wą analizę słowa „snobizm", odrazu na 
wstępie swego artykułu zastanawia się 
czy snobizm jest wogóle godnym rwał 
czania, czy on raczej nie jest bardzo 
w ażnym  elementem propagandy rzeczy 
pięknych, któreby należało cenić i pie­
lęgnować.

Zkolei Morstin sięga' 3o przykładów 
Irstotji kultury, świadczących niezbicie 
że zawsze g a r s t k a  l u d z i  narzu­
cała swój sąd w  sprawach literatury 
większości mniej łub więcej lnter!geot- 
nych gattiów. D w o r y  k r ó l e w s k i e  
w i l l e  m e c e n a s ó w ,  a  wreszcie 
s a l o n y  l i t e  r a c k l e  były w  prze­
szłości kuźniami zdrowego snobizmu.

Dzisiaj rolę tę winny spełniać i n- 
s t y t u c j e  k u l t u r a l n e  1 k r y t y -  
k a. Krytykę jednak Morstin rozgrzesza 
gdyż — zdaniem jego — nie zawsze 
najoświeceńsi ludzie są w jej szeregach 
Jeżeli zaś chodzi o instytucje, to do 
krzewienia zdiowego snobizmu prze Je 
wszystkiem byłaby powołana A k a d  e- 
dj  a L i t e r a t u r y .

Niestety, istniejąca Akademia Lite­
ratury zawiodła nadzieje Morstina poć 
tym wzg’ędem.

Wypowiedziawszy wiec pod jej a- 
dresem słowa wyrzutu, zkolei zajmuje 
sie Morstin jednym z najbardziej cha­
rakterystycznych dla współczesnej ki I- 
tury umysłowej objawów; jest nim 
s n o b i z m  A r e b o u r s  snobizm pro­
letariacko - radykalny, który wyraź t 
się w  n i e u z n a w a n i u  w i e l k o ś c i  
u z n a n y c h  ń p r z e z  n a r ó d  o g ó l ­
n i e  c z c z o n y c h .  W konkluzji znaj­
dujemy twierdzenie, że nie należy zbyt 
nio zwalczać snobizmu w życiu literac- 
kiem, iecz raczej go propagować i kie­
rować na właściwe tory.

Uwagi te należy uznać za słuszne 
z tern zastrzeżeniem, że snobizm, o 
którym mowa, musi mieć swe z d r o ­
we  ź r ó d ł o ;  w przeciwnym%razie bę­
dzie tylko groźną ep,demią.

lwi. p.)_
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Sezonowe redakcje 
robotników

W  Łodil 700 nobotaików sezono­
wych, zajętych przy robotach miejskich 
otrzymało zwolnienia w  związku z za­
kończeniem robót sezonowych. Widzew' 
ska Manufaktura zwolniła 200 robotni­
ków oraz kilkadziesiąt szwaczek.

Na terenie Lwowa przygotowano 
juz redukcje robotników, a na niektó­
rych odcinkach (plac Bema) pracę nad 
budową drogi jakoś zaniechano.

Ob’eg polskich monet 
i bilonu

Obieg polskich monet srebrnych ! 
bilonu w dniu 20 bm. wynosił ogółem 
359 7 mili. zł., wskazując zmniejszenie 
o 16 3 milj. zł.

Monet srebrnych w obiegu było 275 
ir.ilj. zł., a obieg bilonu niklowego i 
bronzowego —■ 84,7 milj. zł.

Licytacje majątków 
w Małopolsce

W „Monitorze Polskim*' (nr. 246 z 
dnia 25 października b. r.) ukazało się 
obwieszczenie, dotyczące diugich licy- 
tacyj na terenie Małopolski. Licytacjom 
podlegają następujące dobra: Januszko* 
wice (pow. Jasło), Ostrobuż (pow. Ra­
wa Ruska), Lutcza (pow. Rzesz0vA, 
Skarzawa nowa (pow Żółkiew), Mycz- 
ków (pow. Lesko), Żywaczów (pow. 
Horo denka) S.edlikowLe (pow. Dąbro­
wa), Potok Złoty czyli Sokulec (pow. 
Buczacz), realność wiejska Koczroc ka 
w  Nowosiółce (pow. Skałat), Wyciąże 
(pow. Kraków), Nosowce 1 Pleszkowce 
(pow. Tarnopol), Kowalówka (pow. Bu­
czacz), Rożnów I Radajowtce (pow 
Nowy Sącz), Zgłrblce (pow. Tarnów), 
Józefówka folwark (pow. Roha.yn), 
Połowa Horydołow.ee czytt liorodio- 
osice (pow. SokaJ), Ułwowdc (pow. So­
kal), T dacze (pow. Podhajce), l  ękl 
Górne (pow. Ropczyce), Denysów 
Wielki vpowŁ Tarnopol), Stuposiany 
(pow Lesko).

O k a z y jn a
i p t z e d b ł  do 7 listopada
po zadzlwUJieo

siakich cenach
P O P I E L I C E  syberyjskie

JIVUL fil 4.50, -35, 5.10

Płaszcze
w jrk iiu u  j i i  w e**i* ił>  1 .0 8 0 .— 

palaea firm a:

F U T R A
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IV Naukowy Zjazd 
Pomorzoznawczy

P rzygo tow an ia  do IV N aukow ego Zjaz- 
lu P om orzoznaw czego  ju ż  są  n a  u k o ń - 
izeniu. Jak  w iadom o, w K rakow ie  w 
Iniach od 31 p aźd z ie rn ik a  do 2 lis to p ad a  
>r. z o s tan ie  pośw ięcony ośw ietlen iu  s ta -  
iu gospodarczego osadn ic tw a p om orsk ie - 
!o o raz  rozm ieszczeniu  w łasności z iem skiej 
ia P o m o rz u  pod w zg lędsm  narodow ościo ­
wym.

N a Zjazd zg łosiło  u d z ia ł już przeszło 
30 uczestn ików  zarów no ze św ia ta  n a u k o . 
vego_ ja k  też p rzedstaw ic ie li w ładz pań ­
stwowych i m sty tu c y j gospodarczych- M, 
h. zg łosiło  siĘ 35 osób z W arszaw y, 30 z 
^om orza i G dańska. 22 z K rakow a, 19 z 
ł oznan ia , 8 ze Ś ląsk a  oraz m n ie jsza  ilość 
» ó b  z innych  ośrodków  ze Lw ow a, W il­
ia  itd ., w tem  3 z p o za  P olski- 
,  In s ty tu t  B ałtyck i, k tó ry  prow adzi a- 

tendy o rgan izacy jne  Z jazdu, p rzygotow ał 
ro zesła ł n a  Z jazd szerag publikacy j. Są 

■o: 6 re fera tów  zjazdow ych ekonom icz­
nych, 4 g eo .ag ra rn e  o raz  szereg sp ec ja l­
nych w iększych  p ub likacy j w ilości 6 tc 
m ów .,

Bunt „B e b e k im  w Stanisławowie
Sabotow anie  rozkazów  pułk. S taw ka

Stanisławów, w  październiku 1934.
Po ukonstytuowaniu się nowej Rady 

miejskiej i po pierwszym, inauguracyj- 
nem posiedzeniu, wśiód zdrowo myślą­
cych radnych, mających na oku strze­
żenie interesów państwowych i naro­
dowych polskich powstała myśl utwo­
rzenia Kola Radnych Polskich w  Stani­
sławowie. Celem zapewnienia należne­
go wpływu reprezentacji ludności pol­
skiej na zarząd miasta, grono projeKto- 
dawców ustaliło dla nowego Koła regu­
lamin, w  którym najważniejszym punk­
tem jest deklaracja, następującej treści: 
„Stwierdzam, że po zaznajomieniu się z 
treścią regulaminu Koła Radnych Pol­
skich w Stanisławowie, zobowiązuję się 
przestrzegać bezwarunkowo przepisów 
tego regulaminu. Oświadczam równo­
cześnie, że jako członek Koła uszanuję 
zapatrywania polityczne Innych człon­
ków Koła, że na posiedzeniach Koła nie 
będę poruszał spraw politycznych tu­
dzież spraw osobistych, tych ostatnich 
pod warunkiem, że nie będą one zwią­
zane z interesem miasta i z wykonywa­
niem mandatu radzieckiego przez in­
nych członków Koła. Oświadczam rów­
nież, że w wykonywaniu swego manda­
tu i praw członka Koła służyć będę wy­
łącznie polskiemu interesowi państwo­
wemu i narodowemu, tudzież intereso­
wi miasta według mego najlepszego 
przekonania i mej najlepszej wiedzy4*.

Na zasadzie tej deklaracji, uchwalo­
nej jednogłośnie na żebraniu konstytu- 
cyjnem. zawiązał się na terenie stani­
sławowskiej Rady Miejskiej Klub Rad­
nych Polaków, do którego przystąpiło 
18 radnych, na ogólną liczbę 25 radnych 
—  Polaków. (Wszystkich t. j. z rusina- 
mi i żydami jest 48.) Do Koła Radnych 
Polsicich weszli więc radni z Obozu 
Narodowego, ze Związków Legionistów 
i Strzeleckiego, oraz radni Bezpartyjni. 
Poza Kołem pozostało kilku radnych, 
będących przedstawicielami oficjalnego 
BBWR. oraz P O.W., pozostającej pod

komendą zrekonstruowanego gwiazdura 
w osobie „Henryka - Zdobywcy**.

Fakt usunięcia się poza Koło tej 
szczątkowej grupki jest tem bardziej 
znamienny, że prezes Bebe, pułk. Sła­
wek dał niedawno swemu stronnictwu 
wskazówki, aby ze spraw samorządo­
wych eliminowano sprawy polityczne i 
aby wszyscy ludzie dobrej woh bez 
różnicy przekonań politycznych zgodnie 
współpracowali na terenie samorządo­
wym dla doDra ogółu.

Czyżby stanisławowskie Efcbe nie 
chciało być karnem i nie uznawało 
rozkazów swego leaaera?!

W kołach obywatelskich miasta fakt 
powołania Klubu Polskiegu przyjęto z 
największem uznaniem, jako widomy 
objaw konsolidacji społeczeństwa pol­
skiego na gruncie gospodarki miejskiej, 
co ala losów polskości miasta i samemu 
miastu może przynieść w rezultacie wy­
łącznie tylko korzyść. Powstałe Koło 
daje bowiem wystarczającą i zupełną 
gwarancję, że stać będzie na straży in­
teresów społeczeństwa polskiego, — a 
nie pójdzie w  ogonie prywatnych i oso­
bistych ambicyj zwalczających się wza­
jemnie osób i ,,dynastyj“, Tę czynność 
obejmje niewątpliwie szczątkowy klu- 
bik Bebejów i POW-iaków.

W dobrze poinformowanych kołach 
miasta chodzą słuchy, że klubik Bebe­
jów, aby wzmocnić ilościowo swoje 
szeregi, ma uroczyście zaprosić i z gło­
śną raduścią przyjąć do s!eb'e żydow­
skich radnych „państwowych'* z pod 
znaku p. Mojsze Izraela Seibalda. Daw­
ni obrońcy Stanisławowa znajdą się 
przeto w dobranem a dla nich wyma- 
rzonem i zaszczytnem towarzystwie, 
czego im można pogratulować. Zwłasz­
cza ,,Henrykowi .  Zdobywcy"!

Do prezydjum Koła Radnych Pol­
skich weszli pp. Mieczysław Weiss, ja­
ko prezes oraz prof. Jan Jasiński, sędzia 
Henryk Dąbruwski, pułk. Kalińska i dyr. 
Hubertówna. Roman Toporczyk.

W szyscy  zaop a tru ją  się N i \  Z A D U S Z K I  ■ w

i t t i m m i »  G R O B T ŚWIECE
w składnicy fabryczne! W A S Z E  O C Z K O

Paczka świec 70 (JP. Cały karton nagrobków od 75 g r ,
1740

fab P ||O B ii«
Lw ów , ul. H a licka  I, (Róg Rynku).
feb ry czn a . Canu ś o f i laC fo U U  f ą b ^ y o z n a . ^

Stan r z e m io s ł polskiego w Przemyślu
Olbrzym ia p rzew aga Żydów  '

Przemyscy narodowcy przystąpił! 
obecnie z dużym nakładem pracy i ko­
sztów do wydania skorowidza polskich 
placówek, Choć praca jeszcze nie u- 
kończona, to jednak całkiem dobrze 
można się już zorientować w  okrop- 
nem zażydzenlu przemyskiego rzemio­
sła. Ani w  jednej gałęzi Polacy nie gó­
rują, orzyczem w niektórych zawodach 
stanowią śmiesznie małą cyfrę.

Najgorzej jest z fotografami* Na 17 
żydowskich mamy tylko 3 polskich (w 
tem jeden zakład oiawie nieczynny). 
Wina to głównie polskiej inteligencji, 
która fotografuje się u Żydów.

Niemniej kompromitujące wyglądają 
zakłady IryzjersUe, Polskich fryzjerni 
jest 6, a żydowskich i i  60. Ostatnio 
np. upadla polska fryzjernia Korczow- 
skiej, podczas, kiedy żydowskich przy­
bywa z każdym dniem.

Krawców — Żydów jest 100, Pola­
ków zaledwie 40, szewców — Żydów 
40, Polaków 19.

Zdawałoby się, że przynajmniej w 
grupie budowlanej znajdą się Żydzi w 
mniejszości. Gdzietam! Polaków można 
się tu naliczyć 60, zato Żydów znów 
aż 90. Tutaj Polacy przeważają wśród 
murarzy i cieślów, ustępując zato Ży­
dom wśród malarzy i lakierników. W 
grupie metalowców Żydów mamy 59 
Polaków 46, właścicieli H^epów spo. 
żywczych: Polaków 53, Żydów nato­
miast 100.

Stan ten mamy do zawdzięczenia 
sobie samym. Polska klientela siedzi a 
Żydów, |8 il polscy . rzemieślnicy nle-

zawsze są bez winy, skoro za marną 
opłatą wolą kształcić dzieci ruskie 
i żydowskie, niż polskie. Może po u- 
przytomnienm sobie podanych wyżej 
cyfr, społeczeństwo polskie przeirzy. 
Jeśli bowiem do tego nie dojdzie, Ży­
dzi w niedługim już czasie osiągną 
I w rzemiośle polakiem 100-procentowy 
stan posiadania. (b*)

KRONIKA KRYNICKA

Z w iązek w łaścicieli realności 
I pensjonatów  w  uzdrow iskach

W  w yniku  obrad I. W alnego Z jazdu  
Delegatów S tow arzyszeń  w łaścicieli i p en ­
sjonatów  zd ro jow isk  i uzd row isk  pol­
skich, odLytego w K rynicy-Z droju  14. i 15- 
paźdź, 1933 r. doszło do stw orzen ta  
Z w iązku  stow arzyszeń  w łaścicieli re a ln o ­
ści. p rzem ysłu  h o ts lo w o  pensjonatow ego  
o raz pokre wnych stow arzyszeń  w uzdro ­
w iskach  po lsk ich .

Na w ym ienionym  zjeździe delegatów  
w ybrano  K om itet o rgan izacy jny , k tó rem u  
poruczono  opracow anie s ta tu tu  Z w iązku . 
S ta tu t ten  po  op racow an iu  zos ta ł p rzed ło ­
żony U rzędow i W ojew ódzkism u w K ra­
kow ie, p rzez  k tó ry  też .został za tw ie rd zo ­
ny.

P o n iew aż  Zw iązek m a np celu podn ie­
sien ie  polskich zdro jow isk  i uzdrow isk , 
p ze to  pełna n ad z ie ja  że w srzystk is  te  
m iejscow ości w P olsce p rzy s tą p ią  do  
Zw iązku, aby w spólnym  w ysiłk iem  przy­
czynić się do  postaw ien ia  naszych zd ro jo ­
wisk i uzd row isk  n a  odpow iednim  po­
ziomie.

O w szelkie w skazów ki należy sifi EWW-

cać do Tym czasow ego z a rząd u ... w yżsj 
w ym ienionego Z w iązku  w K ryn ;c:y-zdro- 
ju , w illa  ..Dewajtis*'.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Z teatru  im. Moniuszki
„Kochanek to J?.“. komedia w 3 

aktach, Romana N !ew farow iC /.a. Re­
żyseria Ryszarda Wasilewskiego.
Czwartkowa premjera komedji 

lwowskiego autora i aktora zarazem 
dobitnie wykazała, że można się dosko- 
naje zaoawic na polskiej sztuce. Komed­
ia Niewiarowicza tak swą budową sce­
niczną, jak trcśdą  I humorem dorównu­
je komediom francuskim tego pokroju, 
a nawet przewyższa je pod wieloma 
względami. Za dużo zresztą rozpisywa­
no sńę już o niej w superlatywach, bym 
miał się powtarzać-Dyrekcja teatru im. 
Moniuszki dobrze zrobiła, wystawiając 
,,Kochanka" —  tembardziej, ze autora 
doskonale wspomogl* artyści w  osobach 
p. dyr. Zuzanny Łosińskiej, Jana Kiela­
ra i Ryszarda Wasilewskiego. Wymie­
niona trójka zbierała raz po raz zasłu­
żone oklaski, przy otwartej scenie, gdyż 
potrafiła z kreowanych ról wydobyć 
cary, doskonale bawiący komizm Do­
bry epizod stworzył p. Osiadłowsk?. 
Reżyseria spoczywała w-niezawodnych 
rękach p. Wasilewskiego, Dekoracje p- 
Haceńki były pćękne i pomysłowe. Kto 
chce spędz ć wesoło wieczór, powinien 
zobaczyć komecke Niewiarowicza.

(t. k.)

NOWY EMERYT. W  osta tn icn  an-Łcb 
przeszed ł przedw cześn ie n a  em ery tu rę  
radca dyr. Kolej, p, F ranciszek  MtgOcki, 
k tó ry  bia? n ad e r  żywy udział w p racy  
społecznej i był d ługo le tn im  sk a rb n ik o m  
daw nej O rganizacji N arodow ej i Tow. w 
, Rozwój**. P ra c u ją c  w spólnie ze sw ą m a ł­
żonką w tow arzystw ach  h u m a n ita rn y c h , 
przez d ługie la ta  zasiada ł w w ydziałach 
b u rs  stan isław ow sk ich  o raz w w ydz-ale 
zrządu  okręgu  Zw iązku K o le jarzy  P o l­
skich. D zięki jego zan iegom  zbudow ano 
olbrzym i gm ach d la  Z- K. P. przy  ul. 3-go 
M aja.

Teraz, gdy ceniony i szanow any  p rze^  
w szystk ich  o trzym ał przedw ojenny  d ek re t 
em ery ta lny , — całe społeczeństw o s ta n i­
sław ow sk ie  oczekuje od now ego em ery ta 
wzm ożonej p ra c y  n a  n iw ie  soołecznaj.

(r. t.)

KRONIKA ŚLa SLKA1 ii ■ 1 ---
KRADZIEŻ HISTORYCZNEGO K IELI­

CHA- W  nocy z czw artku  n a  p ią tak  jacyś 
n ieznani spraw cy w łam ali się do  kościoła 
w W iśle M ałej pod P ^ c z y n ą  i sk rad li 
h isto ryczny  k ie lich  pochodzący  z począt. 
ków XVI w ieku. W drożone n atychm iasl 
poszuk iw an ia  za  św ię tokradcam i n ie  da­
ły  n a ra z łe rezu lta tu .

k ronika  sa^ cka  

Napad rabunkowy
(a) A ntoni H liszczak, zam ieszkały  w 

Jęd ruszkow icach , w pow iecie sanockim  
pow raca ł w czoraj z dom u swej narzeczo­
nej A nieli Szelków ny w Pobiednćm . W 
drodze  n ap a d ło  n a  H liszczaka 
cz terech  osobników  k tórzy pobili go ko ­
łam i po głow ie, poczem  zrabow ali m u 
120 zł. i p o rtfe l z pap ie ram i.

Z arządzony  przez policję pościg d o  
prow adzi! do  u jęc ia  spraw ców , k tó rym i 
b y li: K aro l B reit, b ra t jego M ikołaj P a ­
w eł S ia ry  i P aw eł H nily  —  w szystk ich  
czterech parobków  z Pobiednego. S p raw , 
cy p rzy zn a li się do  czynu i dostaw tani 
zosta li do dyspozycji sędziego śledczego 
w Sanoku.

KRONIKA PRZEMYSKA 
a f e r a  s a n a c y j n e g o  d z i a ł a c z a .

N ajgorliw szym  ag ita to rem  sanacy jnym  
n a  tr -e n ie  P rzem y śla  był ,p rezes" Legji 
Inw alidów  Ludw ik Szerszeń, P rzed  k ilku  
m iasiącam i S zerszeń  zn ik ł z P rz em y śla , 
a  obecnie aresz tow ano  go aż w G dyni, 
p o d  za rzu tem  oszusiw  popełn ionych  w 
P rzem yślu ,

P .  ,p re z e s “ w szpdł w k o n ta k t z pew­
nym  koncernem  w ęglow ym  i sprow adził 
bardzo  duże ilości węgla, poczem  p ie n ią . 
dz« za  ten  węgiel, k tó ry  sp rzedaw ał in w a­
lidom  przyw łaszczał sobie. Chodzi o ogro­
mną, sum ę, gdyż S zerszeń  nadużyw ając  
f irm y  Legji Inw alidów , -prow adził swój 
p roceder przez dłuższy czas. Obok taj afe­
ry, m a  sum ienny  sa n a to r  na swojem kon­
cie. szereg pom niejszych  spraw ek.

KONFISKTA- „Z iem ia P rzem yska1* zo­
sta ła  sk o n fisk o w an a  za uw agi do tyczące 
sanacyjnych nadużyć. P o  konfiskac ie u .  
kazał jdę drugi nakład,
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Skazujące wyroki 
w procesach O.N.R. !

WARSZAWA1. 27. 10- Tri, wł. G.) 
Od 2 ani rozpoozał się cykl procescw by­
łych  członków O- N R. W czoraj w Otwoc­
ku  do g o d z in y  12 w nocy trw a ła  ro zp ra ­
w a  przeciw ko  17 członkom  by łe j O, N, R., 
którym z-n-zucauo opór w ładzy w czasie 
ro z p ra sz a n ia  wycieczki obozowcćw do 
M iędzyesia- C ztery  sp raw y  w yłączono z 
pow odu n iestaw ienn ic tw a się oskarżo ­
nych . W nocy w ydano w y ro k  n n lo .
w in m a jąc y  d w a  lo skarionych  K em nitza, 
k tó ry  św ieżo w rócił z Berozy 1 adw okata  
Roćs szewskiego, pozostałym  zaś w y n ?~ . 
rzon>o kary od 6 m iesić cy do 1 rok a  w ie­
zien ia . W śród  skazanych  je s t je d n a  ko  
b ie ta  p an n a  Anna G ródecka. O trzym ała  
cma ro k  w ięzienia. Od w y ro k u  oskarżeni 
w n ieśli apelację.

Dziś znow u w sądzie okręgow ym  “to_ 
c z y h  się  a i  trzy  procesy o p*Łynaieznośó 
do  zlikw idow ane) p rzez  w ładze  o rg a n lz a . 
cji O. N. R- W  procesach  tych  w y stęp u je  
ogółem  13 oskarżonych  k tó rych  bron i sze­
re g  adw okatów . Na proces s taw iła  się b a r ­
dzo lioznie pub liczność, złożona głów nie z 
m łodych  ludzi. J a k o  pierw szy z procesów  
ro z p a try w a n a  b y ła  sp raw a G ontarczyka, 
k tó ry  za trzym any  został p rzypadkow o k ie 
dy w isczorem  jechał do rożką k o n n ą . P o ­
m ię d zy  p asażerem , a  dorożkarzem  w ynik­
ła  rcyeja n a  tła  u reg u lo w a n ia  n a leżn o śc i 
za p rze jazd , gdyż dorożkarz  żąd ał w ygó­
ro w a n e j ceny. 'W pew nym  m om encie z ja ­
w ił się p o lic jan t wobec czego w szyscy  pot.' 
jechali do k o m isa r ja tu  w calu w yjaśn ie­
n ia  zajścia'. T am  u G o n tarczy k a  p rzep ro ­
w adzono rew iz lę  o so b is tą  i zna leziono  2 
egzem plarze  „N ow ej i z t tle ty“ , o raz  b lo . 
czek z ceg ie inam l n a  działa lność O. N  R. 
To p o słu ży ło  do o skarżen ia  G ontarczyka
0 p rzyna leżność do o rganizacji. G o n ta r . 
czyk do w in y  sie n ie  przyznał i tw ierdzi 
ż© „Sztafetę*1 p o s ia d a ł p rz -^ a d k o w o , 
b loczk i zaś m ia ł jeszcze z tego okresu 
k ied y  działa lność O. N. R-. by ła  p row a­
d zo n a  legalnie. U rzędnik  k o m isa rja tu  rz ą ­
d u  K alina stw ierdził, t a  b loczki rzeczy w iś . 
d e  pochodzą z tego okresu  w obec czpgo 
aąd og łosił w yroi u n iew in n ia jący  G on. 
tarczyk®, od' czego p ro k u ra to r  zapow ie­
d z ia ł apelację.

•  * •  -■VWr!—
O godz. 24-te) zapadł -wyroił oo 'do 

Jednej grupy oskarżonych członków b 
O. N. R. Skazani zostali: Kaz. Glinicki 
na 10 miesięcy więzienia, Grabowski, 
Grzetto i Nlemirowski po 6 miesięcy. 
Makowski i Staniszewska po 3 miesiące. 
Wszystkim oska-żonym, z wyjątkiem 
Crzelly i Niemirowskiego, zawieszono 
kare na 5 lat.

Zemsta zawiedzionego 
konkurenta

POZNAŃ, 27. 10. (PAT). W związku 
z tajemniczym wybuchem, jaki wyda­
rzył się dziś w  nocy w jednym z do­
mów w Pakości, prasa informuje, że za­
chodzi tu wypadek zemsty, spowodo­
wany zawodem m*łosnym. Srraw cą 
■wybuchu był n'ejaki Marcin Kozłowski, 
który przybył nocą do mieszkania swej 
dawnej narzeczonej, Zofjl Łuczkówny,
1 w  czasie nieobecności domowników, 
pootwierał wszystkie kurki gazowe, a 
następnie zapalił zapałkę. Nie zdążył 
jednak ucicc i zginał w płomieniach 
Spali} się cały dom.

- X -

Skon działacza
KOWNO, 27. 10. (PAT). Dziś w no­

cy  zmarł tu znamy działacz społeczny,
ś. p. Marian Świechowskl.

*
Śledztwo w Marsylji

BUDAPESZT. 27 10. (PAT) W związ­
ku z dekoracjami rządu jugosłow:ań- 
skiego, Pester Lloyd pisze: Jak ustalono, 
morderca był terrorystą macedońskim, 
a jego wspóln-cy byli obywatelami ju­
gosłowiańskimi narodowości chorwac­
kiej. Stwierdzono również, że obóz enr- 
grantów w- Janka Puszta był rozwiąza­
ny przed 7-miu miesiącami, i że w  chwi­
li obecnej niema tam ani jednego Chor­
wata. Pomimo to, pewne koła usiłują 
nadal zrzucić na Węgry swą odpowie­
dzialność za z^rodAę. i

BRUKSELA. P ią ty  kongres m iędzyna­
rodowej federacji dziennikarzy zakończ/ł 
,-we obrady. M. in. uchw alono w niosą" o 
p rzeprow adzen i u an k ie ty  nad  obecną sy ­
tu a c ją  w olności p ra sy .

w rezolucjach Kongr-sn radykałów
PARYŻ, 27 .10. (PAT). Popoludnbt-

we posi.xlze.nie kongresu partji radykal­
nej rozpoczęło się odrazu w nastroju go­
rącym. W południc dokonano wyboru 
8-miu -yiceprzewodniczących partji. Po-

obudżeme rfccpy procentowe). W dal­
szym ciągu rezolucja zajmuje w tym 
punkcie stanowisko wobec poszczegól­
nych instytucyj życia gospodarczego. 
Dalej rezolucja głosi, że paitja radykał-

nowny wybór prezesa partji zależeć bę- na jest zdecydowana bronić Instytucyj
dzis od stanowiska plenum w dyskusji 
nad polityką wewnętrzną. W dyskusji 
nad ogólną polityką partji sen. Is-ael od- 
czytał rezolucję, w której radykałowie, 
uważając, że zbiorowe niezadowolenie 
jest wyrazem trosk indywidualnych po­
wstałych wskutek kryzysu gospodar­
czego, bezrobocia 1 niemożności zbytu 
produktów rolnych, zanikania wymiany 
handlowej i niemożności zatrudnienia 
młodzieży, wyraża przekonanie, że 
plerwszem zadaniem rządu jest odrodze­
nie gospodarcze kraju przez zmniejsze­
nie różnic Istniejących między kosztami 
Drodukcji a cenami sprzedaży.

Należy też dbać o ochronę robotni­
ków francuskich przed napływem cu­
dzoziemców, ulżyć ciężarów własności 
ziemskiej, fabrykom i handlowi, przez

republikańskich i ustroju radykalnego. 
Partja nakazuje ścisłą dyscyplinę pod­
czas debat parlamentu, wykluczającą 
nieprzewidziane i nieprzygotowane w y­
stąpienia.

Partja radykalna nie może się jednak 
zgodzić na środki, zmierzające do uzy­
skania korzyści osobistych wbrew swo 
bodiom republikańskim. Dalej partja w y ­
raża zaufanie prezesowi i reprezentacji 
parlamentarne), wierząc, że kierować 
się będą duchem prawdziwie republi­
kańskim Kongres daje im mandat pro­
wadzenia wszelkiej akcji, która zapewni 
powodzenie programu, a jednocześnie 
za'eca rozbrojenie buntowników prze­
ciwko swobodom obywatelskim i poko­
jowi.

— O—

1 ■? i % f  ,t? | T i  m f |  k  |  f |  Druk ^atytnłowaay „List otwarty. Z Bolesławem EnstaeŁiewi- 
U S w I U H t i b E n i E  cz*m<< * ‘j**/ Lwów, w czerwcu 1934 przezemnie pcdpicar- 
I - ■_ —r_ - — h  j  i rozesłany, a zawierajecy zniewagi osobiste i zarzaty p»J ad*
-es .rr p. Bolesława Eustachiewicza, nłożyłem rod  wpływem silnego wzbarzenia nmy! ła na tle 
es-bistegc nieporozumienia z p, Bolesławem Eastachlewiczem, a wobec polubownego załatwie­
nia między nami wyaikłego zatargu, wymioaioay l i s t  otwarty odwołuię w całości.
1850 Ryszard Stadtmfiller

PARYŻ, 27. 10. (PAT). Prasa fran­
cuska w dalszym ciągu omawta sprawę 
utworzenia ambasad w  W arszawie i 
Berlinie. „Figaro“ w yraża pogląd, zs 
Niemcy zwlekały z utworzeni’ em amba­
sady w W arszawie, ponieważ nie chcia­
ły  zgodzić się na przyznani* Polsce 
zbyt wielkiej roH w Europie. Polityka 
Niemiec wobec Polski uległa jednak 
zmianie Ze zmiany tei Polska osiągnęła 
wszystkie korzyści. Ora Polski wobec 
Berlina jest bardzo zręczna. W obecnym 
stanie stosunków Dolsko - niemieckich 
sprawa rewizji granic polsko - niemiec­
kich przestaje być aktualna. Jeżeli 
Niemcy zechcą z powrotem poi uszyć 
ren problem, to wszyscy uważać to bę­
dą za niepoważny manewr, ponieważ 
Niemcy dały same dowód, że obecny 
układ granic nie stoi im na przeszkodzie.

„Journal“ twierdzi, że decyzja stwo­
rzenia ambasady w Berhnie i w W ar­
szawie nie jest anomalią, lecz przeciw­

nie kładzie kres nienormalnej sytuacji. 
W szystkie wielkie mocarstwa przyzna­
ły Polsce statuty dyplomatyczne I. k’a- 
sy. Nie można podawać w  wątpliwość 
tego. że Niemcy 1 Polska, są le jk iem ! 
mocarstwami.

„La Joum śe lndustrielle“ stwierdza, 
że stworzenie ambasad byłoby rzeczą 
nienormalną, gdyby nie to, że obecne 
okoliczności nadają temu aktowi inns 
charakter. Przez obecne okoliczności 
autor artykułu rozumie ostatni okres 
stosunków polsko - .niemieckich, oraz 
następstwa wizyty warszawskiej prem. 
Oombós/a. „Action Franęaise* stwier­
dza, że Niemcy uprawiają kokietowanie 
Polski. P a rs  - 5oir“ nisze, że Wemcy. 
stwarzając ambasadę w Warszawie, 
dają Polsce patent na wielkie mocar­
stwo. Oznacza to również, że sojusz z 
Francją nie jest już jedyną osia polity­
ki polskiej. ” "l

=  x = ,

wschodnie specjalne), również 10 proc. 
obniżki taryfy. Obniżone w ten sposób 
ceny węgla wejdą w życie z dniem 1 li­
stopada br.

W4RSZAWA, 27. 10. (PAT). Na pod­
stawie dezyderatu Ministerstwa Przem 
i Handlu, walne zgromadzenie kopalń, 
wchodzących w skład polskiej konwen­
cji handlowej powzięło uchwałę co do 
obniżki cennika sprzedaży węgla, a mia­
nowicie dla cen węgla gatunków gru­
bych o 12 proc., średnich o 15 proc., a 
dla miału o 3 proc. Równocześnie Mi­
nisterstwo Komunikacji postanowiło ob­
niżyć taryfy przewozowe stosownie do 
odległości, mianowicie dla węgla ka­
miennego 7—12 proc., dla miału węglo­
wego 3.3 do 13.4 proc., dla koksu o 5 
proc. Wreszcie oprócz powyższych ob­
niżek, Polska Konwencja Węglowa u- 
chwaliła specialną 10 proc. obniżkę cen 
węgla dla Kresów wschodnich. Koleje 
udzieliły dla przewozu na Kresy

Przeniesienie zwłok i . p.

Ks. A D A H A  G Y U R K 3 V K H A
P r o f e s o r a  G im n a  Jum  IV im> Jan : D łu g o s z a  I K a p e la n a  

S S . K a rm e lita n e k  A o s« c h  
de grobowca rodzinnego na ementarzn Lycza^owsk5™, pola 68 odbędzie się
we rrtorek, daia 30.^>o października br. o godz; 10 przed^ołodaiem, o ezem 
Krawaycb, Przyjaciół i Znajomych zaw i^dsw a R o d z in a

■ sza iw. będzie edprawłnaa w tym samym daio •  gadzinie 8 rano 
w kościele św. Marji Magdaleny.
Zakład pegrz-bowy „ELIŻJUM** St-bieskiege 9 teł. 89-40. 29143

„Tasiemka” na wolności
WARSZAWA, 27. 10. (Tel. wł. O). 

Wypuszczono z wiezienia Mokotow­
skiego byłego radnego, Łukasza Sie- 
miączkowskiego, znanego przewódcę 
bojówki terrorystycznej na placu targo­
wym w W arszawie. Siemiączkowski 
znany jest pod pseudonimem „Tasiem- 
ka“. Bvł skazany na .rży lata więzie­
nia za udział w napadach terrorystycz­
nych. Obecnie uzyskał ponowne odro­
czenie wykonania wyroku z powodu 
choroby.

P

INDYWIDUALNE PRZEJAZDX
do W I E D H U A

P, D. P, .FRALCOPOL” 
G Lwów, Fredry 6. Tri. 45-6Ć

Dar LUtorii dla Gdyni
RZYM, 27. 10. (PAT). Dziś w amba­

sadzie Rz. P. przy Kwirynale podesta 
miasta Littoria, p Leone, wręczył amo. 
Wysockiemu wspaniały puhar z onyksu, 
ze złutemi kłosami zboża, ofiarowany 
przez nowopowstałe miasto Littoria nal 
dawnych błotach Pontyjskich miastu 
Gdyni, od której Littoria otrzymała nie­
dawno w darze srebrną szkatułkę, w y­
sadzana bałtyckim bursztynem. Na pu- 
harze widnieję napis: Tysiącletni onyks 
z góry Ciiceo wraz z symbolem płodno­
ści przywróconej tej ziemi przez fa­
szyzm, niech Ci powie, o Gdynio, ze 
wiara narodów i genjalność wodzów 
zawsze osiągają zamierzone cele. Pu­
har jest też ozdobiony herbami obd 
miast. W czasie wręczania pięknego 
da-u, podesta i ambasador wymienili 
serdeczne słowa.

30 milj. pesetow straty  
poniosły koleje hiszpańskie

PARYŻ. 27. 10. (PAT). Z Madrytu 
donoszą: Oddział wojska w Ashirji na­
potkał na grupę powstańców, którą w  
walce rozgromił pozostawiając 26 za­
bitych i około 20 rannych. Po stronie 
wojsk rządowych nie było żadnych strat. 
Jak się okazuje, straty wynikłe z rewo* 
lucji, wynoszą wiele milionów, aa sa­
mych kolejach 30 mlljonów pesetow. 
W Albacete doszło do walki, w której 
poległo 4 zabitych, a 5 osób jest ran., 
nych. W Barcelonie aresztowano 8 osób, 
w tern rektora i 2 profesorów uniwer­
sytetu. ' )

Znamienne w yś n ie n ie  
masonerii iuooslow^fis^ei

BIAŁOGROD, 27 10. (PAT). Biało- 
grodzka „Politika“ zamieściła charak­
terystyczną odezwę wielkiej lo ty  „Ju- 
gosławji*', przesłaną obecnemu regento­
wi, księciu Pawłowi w  imieniu wolno* 
mularstwa jugosłowiańskiego.

Po wyrazach potępienia mordu mar- 
sylskiego i po słowach hołdu wobec za­
sług tragicznie zmarłego króla ATeksanj 
dra, odezwa zawiera ustęp następujący: 
„Wolnomularstwo jugosłowiańskie, o- 
płakując niepowetowana stratę kró‘a 
Aleksandra I,"przyrzeka synowi jego, 
królowi Piotrowi II, gotowość dalszego 
służenia w duchu swych zasad i ofiaro­
wania mu swych sil dla spełnienia za-i 
mierzeń wielkiego jego poprzednika. W 
tym celu wielka loża „Jugoslawja“ we­
zwała wszystkie loże związkowe do' 
wypełnienia obowiązku patriotycznego 
i do działania w myśl testamentu, po­
zostawionego przez króla narodowi w 
chwili męczeńskiego zgonu".

Jak widać z tych słów — po usunię­
ciu obsłonek okolicznościowej frazeolo­
gii — masonerja jugosłowiańska zamie­
rza w dalszym ciągu wywierać potężny 
napływ na tleg  spraw państwowych, co 
ludności katolickiej Jugosławji nic do­
brego nie zwiastuje.

o s ł a b i ł s e r c e .
se rc a  oc/fycn, obtożine tłuszczem  pra, 

eują, z w ysiłkiem , w yczerpu ją się i wcz« 
śn ie j 'odm aw iają po słu sza As twa.

Z ioła M agistra  W olskiego .DegTOoa** 
zaw ierając0 jod organiczny, znajdujący 
się w  m orsk ie j roślin ie  Y ahanga, który 
w prow adzony do organ! im u pobudza gru 
czoł tarczow y do należy tej p racy , powo­
d u jąc  i pałan ie  nadm iernego  tłuszczu. Sto. 
au ją  się  prztociwko otyłości i nie wyrna* 
g a ją  sj: scjalnej djaty.

Z ioła ze znak. ochr. ..Degrosa" do na 
bycia w ap tekach  i drogerjach.

W ytw órn ia M agister J£. W olski. W ał 
ezaw a Z ło ta 14 m. 1.
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Poniedziałek
Narcyza 

W terek Edmuaća

REPERTU AR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO

W torek 30. 10. - Ryoarz kam eljo-wy" 

REPERT1 AR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „K rólow a szybkości'1 i  -P il  

no . swego męża-"
APOLLO: ,N ana“
BAGATELa : „M iliarderzy  się Dawią" 

i rew ja .
DOM ŻOŁNIERZA: „K obieta z m a lo . 

w an ą  tw arzą" ,
PROM IEŃ: . S kandal w; B udapeszcie" 

i „H otel P en s io n "
SŁONKO: , \ /y r o k  życia**
SZTUKA: „D am a w M ourni Roug_e" 
ŚW IT: „M iasto  ł>od g io zą"
UCIECHA: „ P a ra d a  w iosenna 
WANDA: „M iłość Tc rżana* . 
bOl.ZA ■ „G odzina z o b ą"

KOMUNIKATY
TYDZIEŃ PROPAGANDY SZKOŁY 

POW SZECHNEJ przyniósł n a  te ren ie  m. 
Krakow-a kw otę zl. 5-36P. Z eb ran o  ją  d ro­
g ą  im p rez  szkolnych- zb iórek  ulicznych, 
oraz lo te rji w h a li w ystaw ow ej przy  ui. 
R ajsk ie j.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE CHRZLŚC- 
FRONTU GOSPODARCZEGO odbędzie się 
we w torek  30 bm . o  g. 19.30 iprzy ul. Go­
łębiej 6-, II  p. R efe ra t: „Z agadn ien ie p o l­
skiej p o lity k i gospodarczej". W stęp w ol­
ny.

OBNIŻENIE PARKANU W IKARÓWKI.
(rz.) J a k  donosiliśm y , n a  osta tn icm  posie . 
dzeniu ra d y  m. K rakow a w yrażono  ży­
czenie obniżania p a rk a n u  okala jącego  
plac pod budowę w ikarów ki przy kośc ie . 
Je M arjackim - Z uw agi na to, że roooty  
budow lane zo s ta ły  zastaw ione w okresie 
przedzim ow ym  K om itet kościoła M arjac . 
kiego przychy lił się do prośby rady  m iej­
skiej i uchw alił obniżyć opark an ien ie  ao  
w ysokości trzech m etrów , Roooty około 
rozb iórk i juz się rozpoczęły.

ZABIEGI O KOLEJOW E ULGI TURY
STYCZ-NE. T ow arzystw a tu ry sty czn e  dzia* 
iające n a  tei enie m, K rakow a i wojewódz­
tw a krakow skisjjo  w niosły zb io row ą pety ­
cję do M inisterstw a K om unikacji w sp ra ­
wie w prow adzen ia przez rz ą d  dogodnych 
po łączeń K rakow a ze Ś ląsk iem  G órnym  
i C ieszyńskim , Lwowem , T arnobrzegiem  
łryn ica, Częstochow ą itd, W szczególno­

ści zw rócono uw agę n a  konieczność p rzy ­
w rócenia zniżkow ych p o w ro tnych  biletów  
św iątecznych w kom unikacji podm iej­
skiej w obrębie 50 km . o raz p rzyznan ie  
m iastu  K rakow ow i ch a rak te ru  stacji do­
celowej p rzy  zn iżkach  100 km. Powyższe 
P ostu la ty  zostały  rów nież w ręczone d e le­
gatow i Izb y  P rzem ysłow o-H and low ej w 
K rakow ie do P aństw ow ej Rady k o m u n i­
kacy jne j.

KOMUNIKACJA W  DNI ZA DUSZNE
W  dni Z aduszne ru c h  kołow y w u licy  R a­
kow ickiej będzie dozw olony ty lk o  w jed ­
nym  k ie runku  tj. od u licy L ubicz do 
cm en tarza rakow ickiego , zaś pow rót po­
jazdów odbyw ać się będzie ul. M odrze­
w iow ą i A leią 29_tego L istopada w zględ­
nie ul. K am ienną- R uch pieszy w ul. R a­
kow ickiej w stronę cm en tarza  odbyw ać się 
będzie lewym  chodnik iem  idąc od m iasta 
a z pow rotem  lew ym  chodnikiem  idąc d j 
m iasta .

^RZFDST A WICIELE KRAKOWA NA 
ZJŁŹDZIE W MADRYCIE.

(rz) Jak się dowiadujemy w tych 
dniach wyjechał do Madrytu dyrektor 
Muzeum Nbńodowego w Krakowie pro!, 
dr. Kopera na ogćlnoeuropejsk. zjazd 
Przedstawicieli muzealnictwa. Wraz z 
dvr. Koperą wyjechali: kierownik bu­
downictwa miejskiego inż- Boratyński i 
iuo -zut eodóisez osaf
”!■ Biszpanji do końca hstopada b. r.

WYSADZANIE FORTÓw  
W OJSKOWYCH.

Dziś w poniedziałek między godz- 8 a 
rano  w ojskow e oddziały techniczne 

P rzeprow adzą w ysadzenie schronów  w oj­
skowych pozostałych  po daw nym  forcie 
•Dioniz" przy ul. P iastow sk ie j obok ,,Ci- 

c!lego K ącika". Ze względu n a  bezpieczeń­
stwo publiczne ulice P iasto w sk a . Aleje 
 ̂ So Ma ja. M ydiin icka i część ul- E m aus 

*l;Mn dziś ra n o  zam kn ię te  d la  k o m u n ik a­
mi pieszej i ko łow ej.

Odnawiani® kościoła św. Wojciecha
(rz) Od 4 tygodni są prowadzone ro­

boty ziemne mające na celu zabezpie­
czenie starodawnego kościółka św 
Wojciecha od wilgoci. Obecnie są w to­
ku Drace nad wykopaniem głębokiego 
rowu wokół fundamentów kościółka 1 
odpowiedniego połączenia go podziem­
nym kanalikiem z głównym kanałem 
miejskim. Rów dookoła kościoła bcdzle 
sięgał do 3 m. głębokości; zostanie on 
obłożony kamien<em wapiennym, łama­
nym, na zaprawie wapiennej cemento­
wej. Do kościółka wchodzić się bodzie

| przez mostek. Od strony południowej 
j kościółka, przed starem romańskiem wej 
| ściem zostame wykonany większy pla­
cyk i uwidocznione przekroie geologicz­
ne warstwień Rynku krakowskiego z 
poszczególnych epok.

W szeregu rooót rekonstukcyjnych 
należy wymienić instalacje do ogrzewa­
nia i wentylacje, gruntowną rekonstruk­
cję portalu, i poprawienie wiązania da­
chowego, które to roboty będą wyko­
nane z wiosną przyszłego roku.

■=x =

(rz) W  związku z w yk ryciem  nadu­
ż y ć  w Kilku oddziałach wojskowycn w 
Krakowie władze kontrolne przeprowa­
dziły szczegółową rewizję zestawień 
kasowych i rachunków we wszystkich 
tych formacjach w których zostały 
ujawnione nadużycia. W szczególności 
stwierdzono, że wysokość sum sprze­
niewierzonych w 5 baonIe_telegraiicz- 
nym sięga 80.000 zł. zaś w 30 p. P- 
120.000 zł. Kilku oficerów oraz podofi­
cerów zostało aresztowanych i osadzo­
nych w więzieniu na Montelupich. Sę­
dzia śledczy przesłuchuje Świadków dla 
ostatecznego ustalenia winy aresztowa­
nych i okoliczności w jakich dokonali

defraudacji. Również zostały ujawnione 
pewne nadużycia w 5 dywizjonie samo­
chodowym na Dąbiu, przekształconym 
niedawno na bataljoii czołgów i samo­
chodów. Nadużycia polegają głównie na 
machinacjach jednego z niższych woj­
skowych przy kupnie samochodów i wy 
m!an;e niektórych części automobilo­
wych.

Wobec tego, że aż w trzech formacjach 
wykryto nadużycia, władze wojskowe 
zarządziły szczegółowa kontrolę admi­
nistracji i kasowości wszystkich oddzia­
łów wojskowych garnizonu braków- 
skiegoc — •

Jubileusz fó-letrtego istnienia
Klubii Sportowego S. K. S. „Korona" na Podgórzu
W  niedzielę 21 bm , odbyła się na P o d ­

górzu uroczystość 15-lccia is tn ien ia  k lu­
bu sportow ego S. K. S. /K orona". U ro­
czystość rozpoczęła ' się so lennem  nabo­
żeństw em , celebrow aneiii przez Ks. Pro- 
szaka w kościele p a ra fja h iy m . podczas 
nabożeństw a odśp iew ał chór „S ym fonia" 
pod  b a tu tą  p. B ien iasa szereg podn io . 
słych utw orów. Po nabożeństw ie odbyta 
się w gm achu  tow arzystw a g im nastycz­
nego „Sokół" u roczysta aK adem ja w obec­
ności rep rez en ta n tó w  w ładz sportow ych 
przedstaw icie li poszczególnych klubów  
sportow ych  oraz bardzo licznie zg ro m a­
dzonej publiczności, in te resu jące j się roz­
w ojem  sportu . Na akadem ję złożyło się 
słowo w stępne, w ypow iedziane przez p re ­
zesa k lubu  „K orona" p. D ra S tu h ra , k tó ­
ry  po pow itan iu  obecnych przedstaw ił 
cele i zadan ia  sportu  w ogólności, a w 
szczególności p iłk i nożnej.

N astępnie w iceprezes „S oko ła" d ruh  
Żm uda podk reślił znaczenie spo rtu  dla 
rozw o ju  s iły  zbrojnej państw a, a członek 
zarządu  inż, Je lonak  p rzedstaw ił u is to rję  
k lubu  od zaran ia jego istn ien ia , poczem  
odbyło się w bijan ie gwoździ do p am ią tk o ­
wej, pom ysłow o skonstruow ane j piłki.

P opo łudn iu  odbyły  się na bo isku  k lu ­
bu — je d n e  z najp iękniejszych  w Polsce 
— zaw ody .p iłkarskie o nagrody  u fundo ­
w ane przez prezesa  k lubu  p. D ra S tuh ra . 
P iękny p u h a r zdobył pobratym czy klub 
„P odgórze". P ow yższe spo tkan ie  poprze­
dziły  zaw ody juniorów  z k lubu  ju b ileu ­
szowego i k lubu  ..N adw iślan". W  tym  
s p o tk a n u  goście zostali pokonan i w sto ­
sunku  3:1, a nagroda prezesa p rzy p ad ła  
klubow i .K orona" jako nag roda  dla 
m łodszych graczy. W ieczorem  nas tąp iło  
w sali^ „Sokoła" u ro czy ste  rozdanie n a ­
gród- ”

Os lis to  demoralizacji w Kralow ie
Niejednokrotnie prasa krakowska roz 

pisywaia się, cv związku z Iicz.iemi pro­
cesami, o wielkiej demoralizacji, jaka 
rozgościła się w marach naszego grodu. 
W poszukiwaniu przyczyn zła wydoby 
to na jaw wiele czynników — jak de­
moralizująca prasa biukowa, kryminalna 
i pornograficzna, szkodliwy wpływ nie­
których kin krakowskich i t. d. Proces 
ten bardzo złożony musiał wydać s >voje 
owoce, tern bardziej, że przeciągający 
się kryzys materialny rozluźnił węzły 
życia rodzinnego, pchnął cały szereg 
osób na drogę prostytucji, wałęsania się 
i żebractwa Jest rzeczą pewną, że stan 
taki nie odrazu i nie całkowicie da się 
uleczyć.

Nie wystarczy tu przeciwdziałanie 
złu przez czynniki administracyjne. Ca 
łe społeczeństwo musi wyjść z pozycji 
obojętności i rozpocząć walkę ze złem. 
Pod tym względem należy zanotować 
pocieszające fakty. Oto w parę dni po 
odezwie sekcji walki z demoralizacją 
(Kraków, ul. Sienna 5. v. lokalu T-wa 
im- Piotra Skargi) zaczęły napływać ną 
ręce jej zarządu skargi i doniesienia o 
różnych przejawach demoralizacji w

| różnych punktach miasta. Na Krzemion­
kach koło parku codziennie prawie zbio­
rą się młodzież rzemieślnicza i gimna­
zjalna, by grać w karty. Nie brak przy- 
tem sprzeczek, bójek, przezwisk, nie 
przyzwoitych rozmów.

To samo ma się dziać na terenach 
przyległych do parku sportowego 
,.Legji“ oraz do parku Dr. Jordana. 
Obok tych miejsc przechodzi codziennie 
setki młodzieży i osób starszych.

Wszystkim również wiadomo jest. 
że Sukiennice czy nasze planty, zwłasz­
cza na odcinku od dworca kolejowego 
do ul. Mikołajskiej, stają się o pew­
nej porze dnia miejscem targów i stre- 
czyc;eistwa, i że' p rzy te m  dochodzi do 
wymiany obelżywych zdań, kłótni czę­
sto i bijatyk.

Wszystko to dzieje się na oczach 
młodzieży, licznych wycieczek krajo­
wych i zagranicznych. W sprawie tej tak 
ważnej dla ludności naszego miasta sek­
cja walki z demoralizacją zwróciła się 
do czjmników administracyjnych z pro­
śbą o rozciągnięcie kontroli na wskaza­
nych punktach.

a w szczególności księgowania kwitu na 
odbiór pieniędzy za swój obraz iaki 
sprzedał Towarzystwu- Artyści krakow­
scy odpowiedzieli Prof. Jarockiemu ob­
szernym artykułem w piśmie zawodo- 
wem, plastyków reasumując swoje w y­
wody dosadną uwagą:

,,Panie Prezesie to już nie nieuctwo, 
ale kompromitacja".!!

Artyści opublikowali szereg kwitów 
dwóch dalszych członków dyrekcji 
T.P.S.P. a to: prof. Stanisława Popław­
skiego (na łączną kwotę zł. 1.650) oraz 
p. Grotta (na łączną sumę zł. 400) za ich 
prace artystyczne sprzedane Towa­
rzystwu. Zarówno p. Popławski jak i p. 
Grott są jednjoni z tych, którzy w pu- 
blicznem oświadczeniu z lipca b. r. za­
znaczyli, że „stale oddawali swe prace 
Towarzystwu bezinteresownie"

W świetle powyższych faktów na­
suwa się konieczność naetyiko gruntom - 
nej sanacji stosunków w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie 
ale także gruntownej reorganizacji władz 
instytucji w kierunku celowego__i_racjo- 
nalnego podziału funkcyj

Artyści publikują kompromitujące kwity
(rz) Sprawa nadużyć członków Dy­

rekcji Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie z prezesem To­
warzystwa Prof. Jarockim nie p rzesta je  
emocjonować nietylko sfer artystycz­
nych ale całego społeczeństwa krakow­

skiego interesującego się sztuką i ży­
ciem organizacyjnem artystów. Prof. 
Jarocki w niedawnetn piśmie do Związ­
ku Artystów - Plastyków w bardzo na­
iwny sposób tłumaczył kwestję mani- 
pulacyj buchalreryinych Towarzystwa

NOWA LINJA TRAMWAJOWA 
Z SALWATORA

(rz) Na cm entarz  rakow icki o  k tórej 
o tw arciu  wczoraj donosihśm y została o 
znaczona Nr. 8. W ozy na now ej lin ji bę 
d ą  ku rsow ały  co 8 m in u t. P ierw szy  bę. 
dzie odjeżdżał z pod cm en ta rza  o  godz.
6.30 rano. O sta tn i o godz. 23.14.

3 ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
W JEDNYM DNIU.

(rz) na cm entarz rakow icki, o k tórej 
P ogotow ia R atunkow ego in terw eniow ali 
aż w trzech w ypadkach zam achu sam o. 
bójczego. W  aresztach  policyjnj ch pod te­
legrafem  przy ul. K anoniczej 21-letnia An­
na K alicka rozb iła  lu s te rk o  i  po łknęła. 
P rzy  ul. U rzędniczej 36 służąca S tan isław a 
B anel 1. 21. pozostaw iła na noc o.dkręco 
ny kurek  gazowy i uległa silnem u z a tru ­
ciu- P rzy  ul. Bożego Ciała 24 Józefa Dwor 
n icka (1. 28) również służąca, w ypiła jo ­
d ynę  zm ieszaną z nad m an g an ian em  po­
tasu. W e w szystkich w ypadkach lekarz 
Pogotow ia R atunkow ego po udzieleniu 
desp era tk o m  pierw szej pom ocy prz?wióe«I 
je do  szpitala- s ta n  zdrow ia uaneiów ny— 
beznadziejny.

Z SADU KRAKOWSKIEGO
6 LAT WIEZIENIA ZA ZABÓJSTWO

Od 5-ciu dni toczył się w sądzie woj­
skowym  w K rakow ie proces p rzeciw ko  
Tadeuszow i Zajączkow skiem u sie rżan to ­
wi 20 pp. k tóry  na początku  bieżącego ro 
ku zastrzelił żonę sw ojego kolegi zaw o­
dowego M arję 3 ab iń sk ą . R ozpraw a toczy­
ła się pi'zy drzw iach zam kniętych. T ry . 
bunał zasądził Z ajączkow skiego  n a  6 lat 
w ięzienia.

7la faU drJa

Z a  d u żo  tej soli!
Oni bardzo n ie lub ią , gdy s ię  mówi 

lub pisze o n iesłychanem  w prosi znżydze- 
n iu  polskie] p a les try  1 zw iązanym  z  tem  
upadkiem  tego zaw odu —  niety lko  pod 
w zflęd*m  m aterjaluym ..-

Z araz  dużo k rzyczą, o p eru jąc  talm u- 
dycznem i k o n tra rg u m en tam i, m a ją c e ir l 
dowieść Jck cennym  są  w łaśn ie i jak  po ­
żądanym  nabytkiem .

Cni —  sól ziem i.
P om inąw szy  ta , że one] pnjseczne] 

„soli** Jest w polskie] ad w o k atu rze  o do. 
b rr  160 proc. zadużo — zauw ażyć trzebe, 
iż, ,,só l“ w w ielu w ypadkach  n i e  u m i e  
po po lsku  w yrażać się  popraw nie , tak  w 
słow ie Jak i w piśmie.-.

Pod chajrem !
Oto m aleńki p rzyk ład  Jak po polsku 

nisze Żyd adw okat w K ołom yi pan 
dr, L. F. dc ■■'-ej k lljen tk i:

.W ie lm ożna  P anie!
W  zastępstw ie mego k lijen ta  H ager w 

P cczyn iżyn ie wrzywam P an ie , o wyrów 
n an ia  m em u k lijen tow i do dni 6 dłużnej 
kw oty z  ty tu łu  k up ionych  1 firanek  i je . 
den s to r  na kw oty 67 zł. w raz z kosztam i 
tego upom nienie w kw ocie teraz jeszcze 
56 zł. i 50 gr-. gdyż po  bezskutecznym  n . 
p ływ ie term inie, w drozię  przeciw  p a n ie  
kroki sądow e".

T ak pisze Ż7d — polski adw okat, d o - , 
to r iu ris . p an  „mecenas**, człowiek z m a­
tu rą , un iw ersy teck iam  w ykształceniem  et 
caetera, et caelera.

Sól...
z e  dużo tej soli*

T ańdy.
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R a d jo s ta c ja  lw ow ska

'P on iedzia łek  dnia 29 października 1E34 r-
6.45 A u d .  p o r .  7.40 Zopow, progr. 7,50 

K oncert rek lan i. 1157 S y g n a ł  c za su ,  h e j ­
n a ł .  12.03 W i a d .  m e t e o r .  12,10 M u z .  l e k k a  
w  w y k .  Z e s p .  M e l o d y s t y ,  13.05 Płyty. F r .  
S c h u b e r t :  S y m f .  h - m o l l  ( n i e d o k . )  15.30 
W i n d .  o eKsp. poi- 15-35 P r z e g l ,  g i e ł d .  15.45
,,O sta tn i p iosenkarz Lwowa" Aud. wok
m uz. pośw. pam ięci L udw ika L udw ików , 
skiego. w  w yk, Czesława H alsklego 
('śpiew) i recyt. W B udzyńskiego (cnnf.) 
i T, Seiedyńsklego (akom p)- Transm - na 
W szystkie stacje  P . H; 18 30 P ły ty  U JZ  
L ekcja jęz, niem ieckiego Dr. Z. Żygul- 
ski. T ransm . na w si st- P . R.

1/.00 Z  K r a k o w a .  K o n c e r t ,  1 7 ,2 5  ,,uza 
sopism a kobiece" om ówi p. K onstancja 
B ujnacka, 17.35 P ieśn i w w y k .  K r y s t y n y

R zew uskiej. 17-50 , Św iat barw “ —  wygi- 
Dr. B aum gardten . 18,00 „LegjonF a Hu- 
szczyzna“ Fe j. ak t. 18.10 Radjo dla po . 
wodzian.1* 18.15 Z Katowic. K oncert ork, 
mandol- w W etnowcu, 18.45 Z W ilna, 
,Jak m ały Iwon pielgrzym kę odprawiał*1 

—  opow. bretońskie E lżbiety M inkiewi- 
czów-ny. (pog. dla dzieci.) 10.00 Drobne
u tw  skrz. w  wyk, F r, K reislera   P ły ty .
19.30 ,,'Wśród Polaków  n a  Sachalinie * 
W gJti P A, Jan ta-P o lczyńsk i, 19,*5 P rogr. 
na dz. nast. lii 50 W iad. rp o rt. 10.56 L okal­
na w iuJ spor i. 20.00 Muz. lekka. Wyk- 
Ork. p  R, i T, L askow ski (śpiew) 20.45 
Dz. wiecz. 20.55 „Jak- p rac . w P olsce11

21,00 K oncert w wyk. Ork. Syrr.f P- R. 
1 Jan in a  F am ilie r Hepnerowo. (fort.) 21.45
..Zw ycięstw o idei wychowania**   z cy.
k lu  ..Współcz. -zadania kult-*' wygł. Dr- B. 
Suchodolski. 22.00 K oncert rek i. i  ,,Silva 
rerum**, 20.00 Aud. rek lam . 22,15 Recit, 
śpiew. 1, S prity  (koryt ) p rz y  fort, T. S e. 
redyńsk i. 1. T h o m is: a r ja  z op. „H am . 
le t“ , 2, Rossini: a r ja  z op. , C yrulik  Se­

wilski'* 3. G iordano: a r ja  z op, ..A ndłzej 
Chenier**. 4. B ucci.Peccia: Lolita. 22.35
Muz. tan. ork. Wilkosza- 23.00 W iad. m e . 
teor. dla korć. ,lo tn , 23.05 — ??.3p D. c. 
muz. tan . ‘ - s t -

10.00 LLNINGRa u  K oncert symf.
26.45 RZYM, Opera.
21.00 WROCŁAW S ym fonja eteru.

R a d jo s ta c ja  k ra k o w sk a
P oniedziałek , dn ie 29 październ ika 1034.

6.45 — 7-40 Aud, p o ra n n a  i  W arszaw y 
7.40 Zapow. progr - i koncert, rek i. 11.57 
Sygnał. czasu hejnał z wieży M arjackiej
12-03 13,05 T ransm . s W arszaw y. 13.05
Płyty. 15.30 Wiad- o eksp. poi. z W irsz- 
15.35 Przegl. kom unikacyjny . 15.45 Trans, 
ze Lwowa, 16.30 P ły ty . 16,45 Lekcja n ie­
m ieckiego ze Lwowa

17.00 K oncert kam eralny . W yk. p, St- 
M ikuszotysk! (skrz.), A. P eters (altówka), 
W. Dec. (wiolonczela) i E. Peter&owa 
(fort.) ’ M ozart: K w artet fortepianow y

g-moll. 17,25 Fragm - liter- 17.35 Tranom, 
z W a r s tw y  18.00 S tary  n raków , w opr 
dr. J. Dobrzyckiego (pogad.) 18.10 W ja ­
dom . bież. 18.15 Koncert z Katowic- 18-45 
Dpow. z 'W ilna. 19.0n P łyty. 19 25 Chw ilka 
społ. 19.30 Felj. z W arszaw y. 19 15 P rogi- 
n a  dzień nast- 19.50 W iad. sport, z W ar. 
azawy. 19.55 Lokalne wiad. sport. 20 00—
22.00 T ransm . z W arszawy. 22.00 Koncert 
rek lam . 22.05 P o g a d .. O szczędność" 22.15—
23.30 T ransm  z W arszawy-

N a  t a ł e  ży c ie !! 
M e b l e

sypialnie, jadalnie, 
gabinety z Wytwór­
ni E D W A R D A

Lwów, C a a r -  
n j e c k i c g a  2 ,
Tel. 70-45 703

T o w a r y  

w r  ł n e USfeT&ifr. OH EG IIII HU Telefon 25-55

k i ,  Bynek 23.

Każdy wyraz 10 groszy —, Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyi-atów 30 gr„ dla 
postu k. pracy do 15 wyraaów 30 gr. A s a i o s z e t u a  d c o f a t e *

Jedno ogłoszsnle dla msza przekraczaj 
50 słów. Ogłoszenia rakUmrwa wir d 
dreony eh Kosztu j- i 1 mm, 1 łam. 30 gr

1

K o p i ę
wagę skUpewą autsmatyazaą 
Daytsaa tu > inną. Oferty Kur- 
jer, Lwew, Zimerawieia 10 „We- 
ga**. 29148

Nie wyrzncajc.e
Swoich pieniędzy, kupując 
fandeię sklepow y lecz wprost 
w źróal'4, F irm s  SANDKEh, 
.wytwórnia mem t i  lapicem in, 
Lsopa Sapiehy 34, poleca awe 
Wyroby suszone n a  własna} 
Suszarni ł  pierv, „zo rzędnego 
gatunku . Sypialnie. Jadalnie, 
Balony, Pokoje m ęskie, u rzą  
jdzenia kuchenne. Ot>many, 
B ufalk l. Krzrasła, T apcrany  
i wszelkie inno  w edle r i jn o w  
izych wzorów po cenach bar 

n isk ich  dogodnych sp ła ­
tach.. U w agal Każdy kupu  
Jacy korzysta po roku t  bez- 
p la tna^}  odnow ienia me*»!. 
U w aga n a  firm ę SANDKKR 
Lwów. L. Sapiehy 84. 24?

4 śliczne
pakoje pe»ay komfort mazanie, 
wynajmą Lwew, Jaaewaka 31. 

ł  29141

Radecka 7
mloaakanie j.pekojewe s keeh- 
ąią paiaeksmfertewe de wysa- 
jęsia ed 1 listopada 1934 Oglą­
dać aały dzień.__________ 28944

Parm o d ziś nic niema
ale, człewlek przezorny ale knpi 
wpierw rrządzenia domowego, 

zanim nie oglądnie 
„Salonu Sztuki" 

we Lwewie nl. KI. Tańskiej 1 
gdzie ęą okazyjnie do nabycia 
najpiękniejsze urządzenia wnątrz 

1*1,8

Flądry
1 kg. 1.20 codziennie świeże po- 
laaa WIRGA LwŚy, Slenkie- 
wiaza 3 (zn H. Gaorgo‘a te
105 561 24'

BlellZRĘ
mą-lą i dar lM 
peńezochy, skar- 
patki, rekawisi- 
ki, krawaty w 
wielki są wyho« 

rte  paleaa 
firma

z y s munt  
Z F,ŁĘSKI
Lwów, Beijańw 
4. 1103

j a d a l ń ^

Dom
nprztdant 8 proe. aeehoda Win- 
niki Fraaki 11, dwaazkiewler 
Z e f j a . _____________ 28838

Bopendorftira
fortsplam okaayleie da aprzeda> 
aia w firmie Kabeasa, Lwów 
R reek 9. 28465

W tej rubryce
a m U « t« ia m y  o g U a i t a l a  •  w & lafob 
m lM s k a a la t fa  e r a t  p o ts u k u ją e y tb  
m U a a k a *  — n o  10 atów  3 r a t y  boa 
p ła tn i* . _______

6 pokoi
kemfert de wynającia zaraz

Lwew, Wałowa 2i._______ 28989

2 i 3-pokojowe
aileszkaaia zaraz de wyaającia 
Komfort iziatraiae ogrzewani*. 
Lwew, „Własna Sirteeha'* Nad 
Jaram 1. Iafermaeje e doaerey.

2 9 l l ) i

Dwie zalety
mają egłoazeala miaizkaeiewe 
amisszczaoe w :_urjarz» : 1, Ojc 
aie keszteją — 2 raz» de 10 
słów, 2. aą skuteczniejsze aiz 
kartki w oknach wystawewych 
lub na lyanach, marach, parka­
nach.,   28615

Pohój
emablowany dla bardie aoliuh ,. 
ga paaa de pednającia. Sapiihy

‘. I  3. oc 5—6 2913745

Praktykanta
przyjmie V  Wiry a Lwńw, Siua- 
kl uwierz 3 5 'iJ li

P^kój
kemfsrtewy umehteweny, ła* 
zianka to luen wyeajmą Lwew, 
Jaeewzkz 31 aer»ed«rr. 291 z2

Współlokatorki
•tadeatkl peazekują —  pokój 
z utrzymaaiem, Lwów, Mar-ir^ka
11, m. 2. 29147

3 duże

Poaojowa,
rniyaowaaa i  najlepazemi pole 
eeaiami zeltaaia przyjątz. Żgle 
atonii raae ad 8 — l i ,  pep 
2 — 4-tai fFojeiaehawa Dzlo- 
dzituwa iw, Długeaza lla .

"'136
pokoje aa blera w centralnym 

nnkcle Listy de Kurjera, Lwów 
lintiow icta 10 pod „120"

79079

3 lokale
na wa aiie w pedwerze Lw4w, 
Trzaelege Maja 4 doza -ca wsGta.
U. 29083

Poszukuję
pesłagi z praniei i i gotowaaiam
Llsiy h-urjer Lwew, Zimerewleza 
i6 pod „Z. K- 39155

Sierota w.
znająea ^eipedarstwe demewe 
i ptelegniaratwe, akremaa, pra- 
eewita m oda, odrowa, inteli- 
gentaa zajmie się aezelwle sa- 
modzieleie demom starszej kal- 
taralaej eaohy. I. aty Karjer, 
Lwew, Zimerewleza 10 „Dema-
terk . 24”. 29152

T f l

Bezpłatnie
nmieszezamy ogłeszonia e wol­
nych peicejaeh I pcizuknjąej m 
nokei (2 rzzy de 10 wyrazów).

Student
Pellteehaikl peszakeje kerape- 
tycyi z zakraau glmnai, .*• hn- 
manlztyezaaga. Zgłoataaia Lwów
Pelituehnike Offmeńaki. 29094

Pokój

Gospodyni
kuchurka szuka posady do jod*
nej eaeby. Listy de Kurje' > 
Lwów. Zimer. 10 pod „Marta".

?40<-6
umebkwaey, z utrzymanie^ [uh 
bez, złeneezay, urzędnikowi lnh 
urzędniczce wynejmę, Lwew, 
Jabłanewukicp I. 42, II p. na
lewo. 29150

Poko;
piękny, z utrzyaaeaieir, L wów, 
Szymona fftl, drzwi 11. 29153

Pokój

medeą orzeehewą, Gabinet mę­
ski orzechowy, Sypiablę frnn- 
coską drape-mahoń, Rozmaite 
biurkz zwykła, biurka amery­
kańskie, Gnbieet gdaiizki. Ży­
randol wenecki, sorzeda oka­
zyjnie znaea z solldnręci „DO 
R O i EUM -LAUFER" Lwów, 
Piłsudskiego 12 Tel. 54-68 ko­
niec Batorego Filji uie posia­
łam v. UWAGA na ADRES.

1794

z osebneaa wejaeiem kompletnie 
urządzeay taaie u wysa.ęcia 
ad 1. 11. Lwew, Keacluzzki 16 
m 7 Kowalski,__________29fl6?

Pokój
ireatowy ar-eblewa ,y korni er 
towy nmeblewany wynajmę 
Lwów, Jachowicza 17. 1. drz yi
10. 29170

Pokój
umeblowany 1 listopada, Lwów,
Muraraka 40, m 7. 29l7i

Osoba
Inteligentna t a s ą s  delkonałą 
Kuchnię, która zajęłaby *'ę taż 
eząóciewe niewielkim demem 

►stanie stras przyjęta — Pe- 
i t e s i s  setrZebną Zgłenzeniu 
,Paaadu" Kurjer Lwaw, 
Zimerewlera 10. 7.9134

Urządzenia
iiw ietlen'a elektrycznego • -  
dzwonków, telefonów, greme- 
ehreny, wykonają tanie I solidnie 
„Elektra" Lwów Puaaż M kala- 
sehs teł. 10-85. 1144

Szkoła tańców
Daszyńskiego Lekcje zbiorowe, 
indywidzalae. Wpisy: Fradry 6 
„Pelrek** oraz Zadwerzańske 47.

29124

Od
l-ge nowe kurta j a z y k i w ,
Stesegrafjs. Kerespoadencja. — 
Maszyny. Ecole FrtnSs.se Lw'-w 
B a to r a g o  3‘‘jl. 29149

Rozlucz
peetjonat „ Ja tin a1 czynny culy 
rek poleca pokaja ałeneczne z 
3 taiowom ntrzymealem zł l 
dziennie. 76327

lileble >
-Je w d ia llłh  p„. 
kejl n a jk e r z w *  >„ j 
nabyó meżeu ‘ »  WY­
TWÓRNI CTBM Fri 
Zielińskiego, Lwów, 

ffołłątuja 5 w izdwórzu. Stela 
jha s k ła d . le. Wi«'kl Wybór
[ANTYKÓW, jfnnfr 848

UlliwWnia panlnll!
1 papaary „lbls" dawaie, Lwów 
Wranewska,
w ies *  2 6 .

obecnie Mickle- 
1457

Mam na 250 lat
grobewe la tarnie miedziane 
De grobowców — stające, 
więksse Wsrsztsty Blechaiskie 
Yarjan Beudl, Lwów, Wronow- 
9k ieh  6 te l. 1J66. 1756

UDrania narciarskie
damskie, męskie, dziecinne, go 
tews |  de miary btjaeznie tanio 
yyłącznie w neweczetnaj wy 

twórei odzieży spertew ej „CEN 
TRUM" L w ó w ,  Skarbkowaka 4 , 
tu ]  72’84 aaprzeciw kina „ At'an-

Nowoczesne
lampy alektryczae, atejąee i wi 
aząca sprtedaje za bazeen. 
Luz Lwó u, Akademicka 15. 1795

Naprawę
zegarków i biżuter" wykoauje 
precyzyjnie, tanio Albin, Mutka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Zebu- 
-fowsnlaOO. Bernardynów. 7696

Znana

Kucharka
de wszystkiego a dobrem] pele’ 
curiami „zeka mlajsea ed 1 do 
małej rodziny. Listy de Kerjera, 
Lwów Zimer. 10 „Antosia".

2 9 1 1 6

Złocenie ogniowe I gslwaaiazne 
w r .tir litych odcieniach na żą- 
danie de grubości 0 5 mm oraz 
srebrzenie systemem elektrycz­
nym. Dla udowodnienie trws- 
tośei srebrzymy 1 łyżeczka bez­
płatnie. „Galwsnopletei* Lwów 
Kopernika 14 naprzeciw K inn

m

0<rtfi»alB w tej rabryte ■mUasonn 
m j  d o  15 iłó w  k a i p U t i t o

Potrzebna
służąca, doskonałe gotowanie 
snrzątanie. samodzielna. Świa­
dectwa wymagane. Lwów, P«ł 
czyńaka 2. 11 p. na lewe, 3—5 

29151

Sitsżątca
Niemka, mlods, inteligentna, 
czyatr, zostaaie iirzyjęta. listy  
Kurier l.wó>*’, Zimorówicra 1U,
pod „T- e j- 79154

za swej aalidneśei praeuweia 
krawiecka Mieczysława Dur 
bajło Lwi w, Halicka 15|II wy. 
konoje robotę graatownie i fa­
ule według najnewizyuh fkseeów 
Przyjmuje również aieowaeie.

29048

atałege rozwoje I elepsta- 
nia pozyskał „ erjer 
Lwawski" olbrzymie za­
stępy Czytelników. W na- 
stępaltwle •tg*  zaufania 
nakład jege wzrósł taIc, iż 
wielkis firmy tak miejsce, 
we, jak i ególnekrajewe 
obrały ge sobie zs głów­
ny ergau awejej reklamy. 
Stwicrdzló ta meze każdy 
prteglądająe eheóby eatat„ 
nia numery naazega pisma,

„Karjer nie jest ebll- 
czeey na wi„ kia zys-i. 
Zasada: „alnżba dla apełe- 
czeństwa" klorule jag# po- 
etynanlaml. „Nobleasa eb- 
ligę* — pcataaowillżmy 
więe przyjść z wydateą 
pomocą również n e m  u  
sferom Czytels-l- ow istwo- 
rzy.iśmy rubryKi : „mieaz- 
kaala* i „pokoje amebie- 
wene" ea toaolazny

EJ Ż Y T E K
la letereaowanych

Kte ma tedy mieaskae 
nla wzgl pekój umebl. de 
wynajęcia, lub kte ebaiał- 
by sobie nowa mleazkaale 
wagi. pekój kawalerski po­
szukać, eleeb nada odpe- 
wlodaia 0|łos*»ei« zawar­
to w 10 słowach z ad-e- 
aom (eelszo słowa lieay 
aię po 10 groasy) w na­
szym kaatorze przy el. 
'L\ morowicaa 10 a umieś­
cimy js 2 krotnie

bezpłatnie
Ważne co końca roku.

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"!

H um or za graniczny

■’ C >

Najtańsze, najleptze 
•bawię

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 te.rfoa 44-70

no:--

Torsbeii
damskich pracownia „Bnraaz1 
mieści aię obecnie przy Zi-noro- 
wicza 7 (Lwń-„' 1913

l z i e ż r O S k a rŻ 0 n y ' ° Zy c z u j e c i e  s ię  « i n n y m  u- p e łn i o n e j  ki 
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